
  

    

 

„NOWY SWIAT"

[| 'The only Polish A. B. C.
  

 

,,Walka z komunistami w Polsce"
Napisał dla N. Świata Tadeusz Wieniawa-Długoszowski
 

(Dokończenie)
Przykład? - Choćby niepodległość Polski. Czy wierzył w nią

Dmowski, Świętochowski i Tyszkiewicze, składający wieńce u stóp
pomnika „Wieszatiela"! - I czy nie uważano za warjata-roman-tyka twórcę legjonów? Tak było.

Bezwątpienia, są dziedziny, mające takich proroków, których
zwalczać trzeba, Życie zresztą, bez walki pomyśleć się nie da. -To, co wydawało się błędem przed laty - staje się dzisiaj prawdąoczywistą,

Człowiek realnie myślący, zachowując równowagę między od.
działywaniem marzenia na rzeczywistość - musi oceniać zjawieska z punktu widzenia ich teraźniejszego pożytku i szkodliwości,
biorąc za podstawę określoną wartość.

Tą wartością, na podstawie której określimy swój stosunek
do agitacji polsko-rosyjskich komunistów - jest niepodległość
wolnej demokratycznej Polski.

Uważamy więc, że:
1) Kultura XX wieku wskazuje na niepodległość, jako jedyną

gwarancję bezpieczeństwa dla narodu, który ceni sobie swoją mo-
wę, obyczaj i prawa, które silniejsze depcze dziś słabszemu.

2) Wolność wewnętrzna (sumienia, słowa, przekonań) budu-
Je się drogą szerzenia wiedzy, a nie przemocą, co stwarza tylko
pozory i wywołuje zmiany powierzchowne,

3) Demokratyzm polega między innemi na tem, aby każdy
obywatel miał prawo być współgospodarzem kraju i dążyć do znie-
sienia krzywdy klasowej,

Biorąc za podstawę tej oceny Polskę wolną od zewnątrz i od
wewnątrz, musimy zwalczać hasła komunistów rosyjskich -ze
względów następujących :

1) Większość haseł bolszewickich wykazała w Rosji zupełną
Bierealność. Owe zdobycze klasy pracującej, które tam osiągnię-
to - można było zdobyć i bez teorji Lenina. Hasła te zawiele obie.
cywały. Są obietnice, których dotrzymać niesposób.

2) Taktyka komunistów rosyjskich, oparta na zemście czyn-
nej, na terorze, któremu piwnice „czrezwyczajki" otworzyły po-dwoje, gdzie wraz z bankierem zgnił także rosyjski inteligent -r.uca ohydę na godność człowieka i rozwydrza nizkie instynktyUkiméw.

3) Komuniści rosyjscy w zasadzie nie uznają Polski niepo-
dległej. Są centralistami i uważają, że stolicą całego świata po-
winnaby być Moskwa (względnie inne miasto Czerwonych -Sta-
nów zjednoczonej kuli ziemskiej), Polskę chcieliby wcielić do po.
Mączne-gospodarczego organizmu Rosji, w imię tego, że Rosja
jeag większa („bolsze") od Polski. Jest to typowa „bolszewieka",
racja stanu.

4) Komuniści rosyjscy są z Polską w stanie „cichej wojny"i

  

Ustępujący generał Pershing żegnany był oficjalnie nabankie- *
cie w New Yorku przez delegatkę tow. Córki Rewolucji Amer.
 

Znalezione brakujące księgi

Liwiusza ukryte zagranicą

Profesor Fusco, który je znalazł w grobowcach klasztornych

żąda za nie 4,500,000 dolarów

BERLIN, 14 września.
Profesor Martino Fusci, który
przed kilku dniami znalazł za.
ginione przez półtora tysiąca lat
księgi historji rzymskiej repu-
bliki w ilości 40 tomów napisa-
ne przez sławnego historyka
rzymskiego Liviusza, 6
znalezione księgi za granicę ja-
ko swoją osobista własność i za-
mierza je sprzedać Ameryka»
nom za cenę $4,500,000.

Profesor Fusco stwierdza, że
książki są prawdziwenti kopja-
mi zaginionej historji Liviusza i
zostały lazi w. grobow»

 

 
 

ZESWIATA

Sześć osób znajdujących się w doro.
Aco _automobilowe}  przejezdzającej
przez most utonly. skutkiem .wpa-
dnięcia mutomobiiu do wody przez
otwarty most czego nie zauważył sz0.
ter który zdołał się uratować,

   

 
Generałowie greccy Fsercoulus |

Panatpoulus aresztowani za usiłowa.
nie wywołania nowej rewolucji przy.
znali się do podpisania odezwy way-
wającej 347 pułk w Atenach do do.
konania zamachu stanu usprawiedi.
wiając się, że uczynili to z pobudekPSA  › dokonywują podbojw terenu przy

. wszystkich środków rosyjskiego aparatu państwowego, który
sam przez sig nic wspólnego nie ma z komunizmem, gdyż Rosja,
jako taka, nie uległa  komunistycznemu przeobrażeniu w takiej
skali, jak tego chcieli teoretycy R. K. P.

Tu trzeba dodać, że typ rosyjskiego komunizmu i komunistów
rosyjskich ma swoją odrębną fizjonomję - nie podobną np. do
francuskich komunistów typu Cachin'a albo Anatola France'a -
(sympatyka), czy angielskiego Bernarda Shaw'a, tyle dytyram-
bów piszącego na cześć Lenina. .

Powiedzą mi, że jesteśmy krótkowzroczni, że słowo „Polska"
przesłoniło nam świat cały i że poza nią nic więcej nie widzimy.
Tak nie jest.

Polskę traktujemy, jako punkt naszego społecznego, narodo-
wego i państwowego oparcia, które leży oto pod taką, a nie inną,
szerokością geograficzną, Chcemy dla niej brać wzory od innych
(jesteśmy młodsi i zacofani) - lub: innym dać prawo wzorować
się na Polsce (niestety, wzorów mało). Jeśli np. chodzi o wzór ro-
syjski, o zdobycze rewolucji 17 roku - to wiele z doświadczenia
Rosji przydaćby się nam mogło - ale nie wszystko,

Mówiąc o walce z komunistami polsko - rosyjskimi, mam na
myśli dwie ich kategorje. Pierwsza - to ideowa. Druga - to urzę-
dnicy państwa rosyjskiego (agenci, szpiedzy wojenni i tp.). -
Z każdą z tych kategorji inną walkę toczyć należy. Z agentami rege
du moskiewskiego - musi mieć do czynienia polska policja. Nato-
miast z ideowymi komunistami trzeba toczyć walkę nie na pięści,
nie na noże, lecz na argumenty, bo nic się tak nie móci, jak pięść,
jak nóż, jak kij, podniesiony na głowę politycznego przeciwnika,
, Przykłady? - Są:

1) Gdyby młodego Emgla w Łodzi nie rozstrzelano - R. K.
P. nie miałaby agitacyjnego męczennika,

To samo między innemi -możnaby powiedzieć o Eligjuszu
Niewiadomskim, który przez rozstrzelanie został „polskim świę-
tym" na warszawskich Powązkach. a

2) Gdyby w Warszawie, na Lesznie, nie padł od kuli robotnik
Biały- nie byłoby tam źałobnych manifestacji, w których wzięli
udział i ukraińscy endecy, składając kwiaty na niepotrzebnej ni.
komu mogile.

3) Gdyby Wojtek Malinowski nie bił w sejmie po twarzy
Królikowskiego - to na wiecach, urządzanych przez P. P. S., nie
padałyby okrzyki: „to są panowie, którzy przedstawicieli robot-
niczych biją w sejmie po twarzy", .

Prześladowanie komunistów, areszty, więzienia - stwarzają
wokół ich głów otęcz (aureolę) męczeństwa, coś tajemniczego, -
„czego jeszcze niema, ale gdyby przyszło - byłoby znacznie le-
piej".

Jeśli wszystkim w Polsce wolno korzystać z wolności - to
niech ją mają i komuniści, Niech wychodzą na forum publiczne-
1 tam niech z nimi stają do walki ich przeciwnicy, do walki na ro-
zumy, na argumenty, których jest aż nadto, aby starczyły na oba-
Ienie tez, wygłaszanych przez Królikowskich 1 Łańcuckich, więcej
wygrywających na „męczeństwie", niż to się zdaje ich prześla-
dowęom z urzędu i nie-urzędu.

Wszelka inna walka - nie da wyników należytych.+ Trudno
bowiem przypuszczać, ażeby prześwietna skądinąd policja mogła
wtym wypadku zastąpić przywódców partji politycznych, kory
feuszów myśli społecznej, narodowej, państwowej i klasowej.
 

Katastrofa kolejowa
w Japonii

TOKIO, 13 września. -, Dzie.
więć osób zostało zabitych, gdy
pociąg pospieszny wyskoczył z
szyn w pobliżu miejscowości Hi-
rostima w. poludniowo-zachod-
niej Japonik,

Śniegi w północnym stanie
« Wyoming

LARAMINE, 14 września. -
W miejscowości Laokout i Me-
dieine Bow, Wyo., spadł wczo

ity śnieg do wysokości
    

    
  

  
 

cach starożytnego klasztoru na
półwyspie w zatoce neapolitań-
skiej niedaleko od Neapolu.
Autentyczność książek została
sprawdzona na podstawie po-
równania stylu  Liviusza z
dotychczas znanych dzieł Livi-
usza. Uczeni niemieccy latyni-
ści przez szereg lat poszukiwali
po całym świecie zaginionych
dzieł Liviusza, ale bez skutku.
W końcu doszli do przekonania,
że znalezienie ich można będzie
zawdzięczać przypadkowi o ile
zaginione dzieła nie znajdą się
w sultańskiej bibljotece w Kon-
stantynopolu, która pochodzi z
księgozbiorów byłych cesarzy
greckich, zabranych podczas
zdobycia Konstantynopola przez
Turków w 1452 roku.  Znale-
zienie przez profesora Fusco
ksiąg Liviusza było rzeczywiście
przypadkowe. Uczony profesor
został zawezwany do zbadania
fresk na ścianach w piwnicach
starożytnego klasztoru, zburzo-
"nego w. VII Wieku Ery Chrześci-
jańskiej przez zbrojne bandy
Normandów. Mnisi klasztorni
pragnąc uratować swoją bibljo-
tekę zapewne ukryli ją w grobo-
wcach przed zniszczeniem przez
barbarzyńców. Profesor Fusco, )
który ze. znalezionemi książka»
mi wyjechał potajemnie zagra-
nicę wyraził przypuszczenie, że
w podziemnych grobowcach kla-
sztoru zapewne muszą być ukry-
te olbrzymie skarby w postaci
rzadkich ksiąg. starożytnych.

Burze śnieżne w północnej

Kanadzie

NORTH BAY, Ont, 13 września.
- Według. wiadomości otrzymanej z
Cochran, położonej na rozdziale wód
zatoki Hudson Bay i doliny wielkich

arch.
oticerów _podpiało .wamlankowang
odezwę, ale plęcin z nich znlszczyło
swoje podpisy zanrm odorwa została
wykryta, Oficerowie załogi ateńskiej
polępiii planowany przez generałów
zamach stanu

Bezpośrednia 'wymiana .pieniędzy
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a
wolnem miastem Gdańskiem zacznie
się w poniedziałek. Przekazy pienię.
Ine będą wysyłane ze Stanów Zjedbo.
czonych do Gdańska w dolarach 1 wy.
mieniane na guldeny gdańskie po kur.
sie dnia. _Wysyłać pieniądze _do
Gdańska można przy pomocy między.
narodowych Money Orders, które
można nabyć na wszystkich stacjach
pocztowych,
Niemcy zbudowali olekawej kon.

strukcji automobiii, który podczas ru.
chu wygląda tak Jakby poruszał się
w kierunku wstecznym, -Widok pe-
dzącego Arstecz mutomobliu oczywiś»
cie przedstawia interesujący widok,
przed którym wstrzymują się tłumy
ludzi śmiejąc się z dowcipnie sbudo.
wanej maszyny.

Marcus I, Geroy, Milliamstown,
X. Y., został aresztowany za wysłanie
pod adresem księcia Walt listu £ po-
grotkaml. |Aresztowany Geroy przy.
znal się do wysłania obelżywego 11.
stu, ale zaprzeczył jakoby mial za.
miar dokonać zamachu na księcia,
któremu jednak życzy, by go djabii
wzlę!t razem z imperjum angielskiem.

 

 

OLBRZYMIM ZAPASOM

Francja zgadza
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Kto raz nieład

„NOWY ŚWIAT"

 

CENA 3 CENTY

się na przy-

musowe sądy polubowne

 

ZABURZENIA STRAJ.

KOWE W BROOKLYNIE

PIĘC POLSKICH DZIEW-

CZĄT ARESZTOWANYCH

Na skargę jednej z koleża-
nek Marceli Laszewskiej

 

WILLIAMSBURGH BRIDGE
Brooklyn, 14 września. - Pięć
polskich dziewcząt _zatrudnio-
nych w GreenPoint Shirt Co.,
pn. 99 Kent Ave., zostało are-
sztowanych przez policjanta
Murrya'a na podstawie warran-
tu wydanego przez sęqziego z
Sądu Plaza _zaprzysiężonego
przez Marcellę Laszewską, za-
mieszkałą pn. 67 N. Sth St., któ-
ra zeznała w sądzie, że koleżan=
ki napadły ją w chwili, gdy
znajdowała się w drodze do pra-
cy i mocno pobiły, gdy odmówi»
ła przyłączenia się do strajku,
który został ogłoszony w koszu

, lowni.
Sędzia Golden puścił areszto-

wane na wolność pod warun-
kiem, że się stawią w następną
środę do przesłuchów pod zarzu-
tem zakłócenia spokoju publicz-
nego i sędzia Golden powiedział
aresztowanym dziewczętom, że
piękną rzeczą jest strajkować,
ale trzeba przy tej okazji uni-
kać wszelkich gwałtów.
Aresztowanemi .byly,

-8th St.. Ma;
Anna

|100
rja Ruznicks, 7tego sgmego do-
mu, Anna Luba, z pn. 107 Ber-
ty St, Anna Waśniewska, z
pn. 93 Berry St. i-Wiktorja Pi-
lat, z pn. 73 N. 8th St.
Anna Luba, Waśniewska i

Pilat przed kilku dniami były
aresztowane pod podobnym za-
rzutem.

ZA MŁODY DO WIĘZIENIA

- ZAPŁACIŁ KARĘ $50

NEW YORK, 14 września. -
Sidney Smith, z pn. 151 West
80th St., czlonek firmy gieldo-
wej Earl Smith Co., 20 Broad-
way, zostal oskartony za szezy-
panie kobiet w subway'u na $50
kary, zamiast kary więzienia.

Sędzia prowadzący sprawę
mimo widocznego przestępstwa
podsądnego nie skazał go na
więzienie ze względu na możli-
wość utraty pracy. Sędzia lek.
ki wymiar kary umotywował
młodym wiekiem (28 lat) pod-
sądnego. »

NAFTY W BAKU GROZI

ZAGŁADA

Ludność wszystkich zaliczani: prowincji podniosła pow.
wstanie przeciw bolszewikom - Międzynarodowy

kapitał ma finansować powstańców

PARYŻ, 13 września. - Prze-
ciwholszewickie powstanie gruel
zińskie, Rtóre się rozszerzyło na"
wszystkie prowincje kaukazkie-
wywołało wielkie wrażenie w mię
dzynarodowych kołach ~politycz.
nych, które przypuszczają, że po-
wsłanie finansuje grupa między-
narodowych kapitalistów, którzy
pragną zawładnąć bogalemi po-
kładami nafty.

wyprzeć armję bolszewicką na
północną stronę gór kaukazkich.
Jeżeliby im się udało wyprzeć ar.
mję bolszewieką poza góry kau-
kazkie, armje bolszewickie nigdy
nie mogłyby więcej powrócić do
krajów zakaukazkich z powodu
naturalnych obronnych rze-
szkód, jakiemi są góry kaukazkie
broniące Gruzji od strony Rosji.

 

 

SWOJE SPRAWY POD

WYROK RADY LIGI NARODÓW -
 

Anglja zgadza się iść za przykładem Francji
 

GENEWA, 14 września. -
Przedstawiciele Francji zrzekli
się wszelkich zastrzeżeń i po-
niechali starych zarzutów prze-
ciw przymusowym sądom polu-
bownym pod egidą Ligi aro-
dów, którym zgodzili się odda-
wać wszystkie sprawy sporne
z innemi państwami do rozsą-
dzenia. *

Za przykładem Francji nie po-
szły jednak inne państwa, któ-
rym nie pozwala na to specjalnie
położenie geograficzne i inne
względy: polityczne.

Francja na równi z temi pań-
stwami nie zgadza się również
na wyłączenie z pod przymuso-
wych sądów polubownych wszy
stkich sporów powstałych z po-
wodu kontroli morskiej Anlg  

 

w chwili, gdy będzie działać w
imieniu Ligi Narodów.
Francja przez swoją zgodę na

przymusowe sądy palubmyn we

wszystkich kwóśkjach- wypły-

wających z wersalskiego trakta-

tu pokojowego dowiodła, że pra

gnie uniknąć nasprzyszłó%ć

dobnych nieporozumień jakie

trapiły państwa aljnnclśie w ciś-
gu ostatnich dwóch Iat z powo-
du okupacji Zagłębia Ruhr.
Anglja po zgodzie Francji

pragnąc dać dowód swej dobrej
woli względem planu ogranicze-
nia zbrojeń ma pójść za. przy-
kładem Francji i podpisać odpo-
wiednią umowę wprowadzającą
w życie plan ograniczeń zbroj
pod warunkiem, że zostanie
utworzony specjalny | trybunał
do rozsądzania sporów  mor-
skich,

nas ą

 

  

   

 

OFICEROWIE  HISZPAKSCY OPUSZCZAJĄ- ›

 

Sw MAROKKO :»
 

W rękach wojsk hiszpańskich pozostało tylko trzy miasta-

PARYŻ, 13 września. - Sta-
nowisko armji hiszpańskiej zno-
wu zostało poważnie osłabione
przez spór wśród samych ofice-
rów hiszpańskich, który przy-
brał nawet zbyt ostre formy.
Większość oficerów, szczegól-
nie podkomendnych, domaga
się, by kampanja marokańska
została przerwana, zaś oficero-
wie dowodzący, szczególnie ge-
nerałowie opowiadają się za dal

szem prowadzeniem kampanii.

Tymczasem powstańcy maro-
kańscy przeprowadzają dowo-
dy racji oficerów podkomend-
nych, wypierając wojska hisz-
pańskie ku wybrzeżom. Tylko
jedna twierdza hiszpańska Cheu
chan z 20,000 żołnierzami hisz-
pańskiemi broni się, oblegana
przez 1,000, armję powstańczą.
Utrata twierdzy Cheauchn, któ
ra spodziewana jest każdej
chwili pozbawi Hiszpanię punk-
tu oparcia do ponownego opa-
nowania Marokka, pozostawia
jąc w rękach Hiszpanii tylko  

Twierdza Cheuchuan z 20,000 wojskchiszpańskich
*- 22 *-*) -birgor- poddanik*" *-* -:- <>

trzy miasta nadbrzeżne, Centę
i Medille, które już jest zagrożo-
ne. Opuszczenie tych miast
przez wojska hiszpańskie będzie
szczególnie bolesne, ponieważ
ludność tych miast jest przewa-
źnie hiszpańskiego pochodzenia.

Ulster nie chce słyszeć o -

zmianie granicy
 

LONDYN, 14 września. -
Mimo usilnych starań ze strony
rządu angielskiego dla zala
twienia irlandzko - ulsterskiego
sporu granicznego nie doszłodo-
tychczas do żadnego porozumie-
nia z powodu nieustepliwego
stanowiska premiera prowincji
Ulster, Craiga, któr d -

i siądnym warunkienrfm $
na jakąkolwiek zmianę istnieją-
cej -granicy,. jxmwwłęn,
skiej. . *" )

Premjer egipski...
otrzymał -zaproszeni
MeDonalda na odbycie Konterencji
dnia 23-50 września w Londynie. /

  

      

 
 

DZISIAJ! DZISIAJ!

ROCZNE POSIEDZENIE

Komitetu Im. Józefa Piłsudskiego

Centralny Komitet Imienia Józefa Piłsudskiego w New,
Yorku, zwołuje wszystkie Komitety lokalne i członków na

ROCZNE POSIEDZENIE .

do Domu Narodowego, 19-23 St. Marks Place (E. 8-ma ul.)
w New Yorku w poniedziałek, dnia 15-g0 września, punktu-
alnie o godzinie 8:15 wieczorem. a

: Referować będzie ob. W. BOJAN-BLAZEWICZ
Po pierwszym roku wytężonej i owocodajnej pracy kul.

turalnej i patrjotycznej zbierzemy się w poniedziałek, aby

DZISIAJ!
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pracy, podzielisig my- \
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ZABIL SWA CIOTKE

DLA ZDOBYCIA PIE.

NIEDZY NA OZENEK

WIEDEN, 14 września. -
Wybitna uczona wiedeńska Her-
mina von Huggenstein została
zamordowana przez swego 18-
letniego siostrzeńca, który pra-

 gnął zdobyć pieniądze na ożenek,

cą Baku z reszig Rosji. Miasto
Baku, posiadające około 3,000,000
ton surowej nafty, zostało zagro-
żone przez zwycięskich powstań-
ców. Rząd bolszewicki zaalarmo=
wany sytuacją powstania w kra-
jach zakaukazkich, zarządził o-
gólną mobilizację, armji bolsze-
wiekiej, nad którą dowództwo po
wierzył dwom „z
tom czerezwyczaj

+ +

  

Powstańcy gruzińscy są pewói
 swego zwycięstwa, jeżcligdołają

* Q” .

 

posiłki i rozpocząć gwałtowne

walki przeciw powstańcom gru-

zińskim, miszcząc ogniem i mie-

czem cały kraj i wycinając w

pień ludność gruzińską.

k k e

W rosyjskim Turkiestanie od-

bywa się na wielką skalę mobili-

zacja armji bolszewickiej. Bol-

szewicka'Rosja zażądała od Tur-

cji zwrotu Karsu/ który Turcja

zabrałi, gdy Wósja była w woj.

nie z Polską  

Zapraszamy i Was!!!

Zapraszamy wszystkich

  

do budowy jednej potężnej organizacji postępowej, któraby

kultury polskiej i polskiej demokracji strzegła i łączności

szukała z Ojczyzną i Jej Budowniczym, « 3

Delegaci Komitetów zamiejscowych prou'onl są o sko- ,
munikowanie się z sekretarzem Komitetu Nowojorskiego.

Adres: Zygmunt Bogdański, 24 Union-Square, New York.,

Na zebraniu będzie obecny zaproszony przez Komi-
tet członek Sądu Okręgowego w Wilnie i brat Marszałka

krytyki i przyczynić się

sympatyków Postępu.

  
Jan Piłsudski
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~DHISIAJ!

POSIEDZENIE ROCZNE
KOMITETU IMIENIA
_.IÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
 

Na sali obecnym będzie Jan
Piłoudski, brat Marsz-łmd kil-

ku dni goszczący wNew Yorku.

Ponieważ p. Jan Piłsudski przy-
jechał'do Ameryki na bardzo kró
tki.przeciąg czasu, prawdopodob-
nie będzieto jedyna sposobność

usłyszenia, wybitnego gościa z
Polski. 20
 

JAK W DOMU swoim

W restauracji DOMU NARO-
DOWEOO teraz można obiad i
kolację zjeść, jak w SWOIM
DOMU: Starzy, stali goście re-
stauracji twierdzą, że nigdy
przedtem kuchnia nie była tak
wyśmienita. Posiada jedną ce-
chę: znamienną, mianowicie, że
prowadzi KUCHNIĘ POLSKĄ.
Pozekonajcie się!

 

cli A £3
ótwmw polskiej szkoły

1 _malarstwa i rzeźby
z ---

Dnia 15-g0 września o godzi-
niexho‘ej wieczorem, w sali Do-

19 St. Marks
Pl. New York, nastąpi rozpoczę
cie zajęć w szkole rysunków i
malarstwa oraz zapisy do gru-
Py malarstwa lub też frefby
starszego kursu,

Przedwstępne zgłoszenia pi-
semne można adresować: 477
Central Park West apart, 39.

Polski Balet

P. Lunia Nestor, kierowniczka
plerwszej _polskiej klasycznej
szkoły tańców w New Yorku po-
daje dg ogólnej wiadomości, że
od 15 września będą przyjmowani
do szkoły, oprócz dziewczynek i
chłoncy od 6 do 14 lat. Kurs szko
Iv nadzwyczaj obszerny, obejmu
e tańce wszelkich narodowości,
lasyczne, plastyczne, charaktery

styczne i inne.
Wtym sezonie pierwszy doro-

szkoły zapowiada się
a 19 października w niedzielę w
Washington Irving Auditorium.
Prorram będzie niebywale duży.
Pprócz bardzo bogatego diverti-

  

składającego się z 30%u
:umerów różnorodnych tańców,

eda dane trzy balety: 1) Powiew

Wiony, 2) Szopenjana i Amaril«

Ja z udziałem p. Luni Nestor i

starszych uczenie.

Wszystkie tańce nowego ukła-

du, prześliczne kostjumy, dobo-

rowa* orkiestra. Atrakcją tego

wieczoru będą „Porcelanowe Lal.

ki" i „Baletowy Oberek", wyko-

namprzez starsze uczenice, tak-

że taniec „Honolulu" a la Hilda

Grey, wykonany przez malutką

wiele innych, o czem

podamy później.

 

i Uwaga Klokmakrzy!
4 „a

: tlw poniedziałek, dnia 15 wrze-

o godzinie 7:30 wieczór, w

alu pm. 815 East 10 ulica, od

będzie się zebranie Polskich i

Ruskiżuzlgnków.
--a

*ZAWIADOMIENIE

Dó Członków Stowarzyszenia Mecha»
; ników Polskich w Ameryce.

Bzgnowni Obywatele!
Z powodu, że sprawa nie jest na-

1efycie przeprowadzona radzimy się
wszystkim .Członkom Stow. Mech.
Pol. wstrzymać do konterencji która
atp odbędzie wkrótce. Ns konteren-
GJf tej będą ludzie kompetentnl, kt6.
ray wyjaśnię sprawę jak mamy po-

16.
"ng Okręg New York 1 New Jersey
u ›. zieóski

3. K, Sostóski
» T. Priel. 

 

 

! „Polska Szkoła Ludowa
I 1° ---

' ›OtwarejePolskiej Szkoły dla

dzieci, które nie mają innej Spo-

sobności ćwiczenia się w mowie,

czytaniu i pisęniu, nastąpi w

przyszłą środę i czwafwk: l

Wykłady gramatyki i historji

 

  

 

; ieciom, któreud się tym dzieciom, które

już zrobiły postęp w, czytaniu i
mowie.
W środę, o godzinie 4-0) po

południu, pn. 162 Second Ave.,

w York City. 2, .

New czwartek, o godzinie 4-8)

pb południu, pm. 256 Franklin

St.. eorner

.

Eagle, ~Brooklyn,

* 6...
Whitey, wpis I- nauka ra dar

mo.
  

Za Komitet:
A. A. ZIARKO

(
  

 

 

LIST DO LIGI KOBIET

Szanowna Ligo Kobiet
w Ameryce:

Udaję się do szanownegoTo-
warzystwa z gorącą prośbą w na-
stępującej sprawie:
Córka moja Helena, Kcząca lat

16 choruje na gruźlicę od sześciu
lat. Choroba: jej jest przewlekła;
chora wymaga wielkiej opieki i
leczenia, a ja ani pielęgnować, ni
wyżywić jej nie jestem w stanie,
ponieważ jestem wdową od lat
jedenastu
Po śmierci męża zostałam z sze

ściorgiem małyk. dzieci, Podczas
wojny przeszłam bardzo ciężkie

a oprócz domu, żadnego
majątku nie posiadam.

Najstarszy mój syn jest mu-
rarzem, ale obecnie robót braku-
je, więc też i on nie może od kil-
ku lat nie zarobić, a ja z chorą
cierpię nędzę i czarna rozpacz
mnie ogarnia, że nie mam fun-
duszów, aby gasnącej córce po-
móc i poratować jej życie.

Zlitujcie się więc nad biedną
matką, która już nie może pa-
trzeć na męczarnie dziecka swe-
go, w którym ni śmierci, ni ży-
cia nie widać i proszę przychylić
sie do tej prośby, w której bla
gam o udzielenie pomocy mej nie
szczęśliwej córce.
W Przecławiu, 3 VIII, 1924.

Rozalja Kopacz.
ZgodBość treści stwierdzam,

(Pieczęć)
Urząd gminny w Przecławiu

(Podpis) - Kordziński.

 

Wydział Opieki Społecznej
"Nowego Świata"

Na życzenie Pana odwiedzi
lem chorg Zofję B., nie zasta-
łem jej jednak w domu, gdyż
od tygodnia znajduje się w
szpitalu.

Oceniając w całej pełni waż-
ność zainicjowanej przez Szano-
wnego Pana akcji niesienia po-
mocy ubogim współrodakom i
pragnąc, by akcja ta objęła ca-
te wychodztwo polskie, ofiaru-
ję niniejszem bezpłatną poradę
i pomoc lekarską wszystkim
chorym poleconym przez Wy-
dział Opieki Społecznej "Nowe
go i

 

wiata". :
Łącząc wyrazy szacunku i po-

ważania pozostaję,
Dr. HENRYK SOKAL.

LISTY

Drodzy Moi Przyjaciele!

Właśnie otrzymałam 1
czek na dziesięć dolarów. Za-
sylam podziękowanie serdeczne
za każdego centa, ale jeszcze
więcej wdzięczności za waszą
dobroć i pamięć.

Niestety nie mogę do Redak.
cji przyjść, bo braciszek choryi
bardzo zajęta jestem. .
Będziemy "wdzięcznicza wszy--

stko, co nampoślecie. z
Mój brat liczy lat 14, ubranie

nosi Nr. 16, koszule 14, trzewi-
ki Nr. 4. Drugi brat, obecnie
chory, liczy lat 10, Nr. ubrania
11, trzewiki Nr. 244, koinierzy-
ki 11, Bracia bardzo potrzebu-
ją odzieży. Będziemy wdzięczni
za wszystko. Zima nadchodzi.

Szczere Bóg zapłać i pozdro-
wienia dla wszystkich zasyła,

ANNA BARTKOWSKA.

Szanowny Panie!

 

Najsamprzód proszę mi wyba-
czyć, że się ośmielam Pana tru.
dzić. Od dawna nosiłem się z
myślami zwrócenia się do Pana.
Czytam te obrazki nieszczęścia
i widzę, że Pan biednym poma-
ga, więc i ja się zwracam do
Szanownego Pana, ›Racz Sza-
nowny Włóczęgo wysłuchać.
Sześć lat minęło, jak się zosta-
lem wdowcem z dwojglem dzie-
ci, bez niczyjej pomocy. My-
ślałem, że wytrzymam do koń-
ca, że wychowam moje kochane
sierotki aż do pełnych lat, aby
nie odczuwały braku matki
Teraz zaczęły chodzić do szko-
ły, a mnie coraz gorzej z nie-
mi. Nie podołam, do obcych,
lub do sierocińców dziec nie
dam. To moje całe życie, Pa-
nie Włóczęgo. Widziałem w
"Obrazkach", że nieszczęśliwa
matka szuka kogoś, ktoby przy-
garnął jej sierotkę. Radbym
dziecko i matkę przyjąć, aby się
mojemi dziećmi opiekowała.
Wiem, że tylko Pan mnie zrozu-
mie i pojmie, ile smutku w tem
leży i wiem, że tylko do Pana
przychodzą tacy ludzie, więc się

ną prośbą w nadziel, że Pan
mnie i moim dzieciom pomoże.
Nazwiska proszę w gazecie nie
podawać.

 C. L.
 

 

et »
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The Easy Mark 39th Street
Theatre

Kawał życia smutnego, wi-
dziany przez szkiełka humory
styczne: The Easy Mark, bez-
sprzecznie należy do najlep-
szych dzieł komedjopisarstwa
angielskiego. Sam Crane, typ
greenhorna, świetnie oddany
przez Waltera Hustona, jedne-
go z najzdolniejszych aktorów
na scenie nowojorskiej, zachwy»
cał licznie zebraną publiczność
swoją sztuką, oddając znakomi-
cie typ skrystalizowany, Na-
iwność bardzo często daje temat
wdzięczny do komplikacji humo-
rystycznych, atoli tym razem
naiwność ta posiadająca za so-
bą obfity materjał historyczny,
pełną ckliwości i rzeczywistej
bezradności, wzrusza i porywa
publiczność. Sala trzęsła sig
nieraz od śmiechu. Raz poraz
słyszano „wybuch wprost spaz-
matycznej wesołości. Wszystko
tak gładko się wije, że złudze-
nie rzeczywistości utrzymane
jest od pierwszej do ostatniej
chwili. A to jest wielką zaletą.

Zespół artystów tego teatru
dokłada wszelkich starań, aby
The Easy Mark zajęło pierwsze
miejsce w historji teatru nowo-
jorskiego. Szanse są dobre.

Hippodrome

Nowy program w Hippodro-
mie! ®
Kto raz by} w Hippodromie,

wie dobrze, co; to: rnay...
Tym razem dodano kilka mu-

merów amerykańskich Grace La
Rue, śpiewaczka, która śpiewała
przed księciem Walji na okręcie
Berengaria, wystąpi w nowych
kostjumach <sprowadzonych z
Paryża.
„Jedna z największych atrak-

cji tego programu jest koncert
Orkiestry Millera, urozmaicony
znacznie oryginalnymi pomysła.
m
Śmszybuy takie kiedykol-

i

wiek wykonany w wodewilu po-
dziwiany będzie przez publicz-
ność w tym tygodniu.

Balet "Karnawał Wenecki"
jest nowością na scenie amery-
kańskiej i przewyższa pod
względem przepychu wszystko
co dotychczas pokazywano, Po-
zatem wiele innych atrakcji jak
Paul Remos, trupa japońskich
gejsz, które popisują się swoje-
mi rodzimemi sztukami czaro-
dziejskiemi, tehnącemi nieznaną
nam atmosferą naiwnej orygi-
nalności, Elaine Latter, z An-
glji, wybiła się na czoło aktorek
wodewilowych i miejsce plerw-
sze zdobyła niepospolitą sztuką
taneczną.

Wogóle... nowy program Hip-
podromu ma mnóstwo niespo-
dzianek na programie i setkita-
nich wygodnych miejsc dla was
i waszych gości.

DALLAS, 12 września, - P. M.
O'Daly, wybitny młody adwokat
został zastrzelony przez drugiego
adwokata W. L. Crawforda, któ-
ry jako powód: morderstwa po-
dał obelżywe wyrażenie się jego
o matce Crawforda.

do Pana zwracam z moją uniżo- '

 

X promieni, zapomocą

  

W szpitalu Beth Israel obecnie kupiono największą maszynę .
których leczą suchoty

WRAŻENIAZ PODRÓŻY PO POLSCE

Powróciwszy z
nej podróży po Polsce, nie mo-
gę powstrzymać się od tego, by
nie podzielić się z rodakami na
wychodztwie wrażeniami, jakie
odniosłem w ojczyźnie, i będę
szczerze zobowiązany |Szanow-
nej Redakcji, jeśli raczy mi
udzielić miejsca na łamach po-
czytnego swego pisma.

Przed wyjazdem stąd naslu-
chałemsię z przykrością od wie
lu osób, które odwiedzały Polskę
a powróciwszy do Stanów Zje-
dnoczonych wyrażali się, że w
Polsce dzieje się źle 1 część wy-
chodztwa uwierzyło przekona»
niu, że dziesiątki lat ulyng za-
nim normalne stosunki zapanu-
1%
Przyjechawszy do Polski, rów-

niet w takiem przekonaniu,
oczekiwałem wiele przykrości w
załatwieniu moich interesów
tak prywatnych jak i moich kli-
jentów. Nie mało byłem zdzi.
wiony a także nadzwyczaj ura« |
dowany, gdy przekonałem się,
że wszelkie pogłoski krążące są
bezpodstawne.

Przejechałem Polskę prawie
całą wzdłuż i wszerz, odwiedzi»
łem większe i mniejsze miasta
i miasteczka, a nawet niektóre
wsie we wszystkich trzech daw.
nych zaborach, rozmawiałem o
stosunkach z obywatelami wszel-
kich warstw społeczeństwa, od
urzędników wyższych, -służby
kancelaryjnej, od handlowców i
przemysłowców aż do wieśnia-
ków po wsiach i robotników
przydrożnych, i wszyscy się wy-
rażali z zadowoleniem a nawet z
radością o panujących stosun-
kach w kraju.

Z wielką przyjemnością za-
znaczyć muszę, że koleje w Pol.
sce są w jak najlepszym sta-
nie, wagony czyste i wygodne,
służba kolejowa grzeczna i
uprzejma, i niemal wszystkie
pociągi przybywają w oznaczo-
nym czasie na każdą stację,

Urzędnicy państwowi są nad-
zwyczaj uprzejmi, jakkolwiek
przepracowani nawałem ciążą-
cych na nich obowiązków, a je-
śli w urzędach Rzeczypospolitej
istnieje "red tipe" to tak samo
jest on i w urzędach innych
państw, i może nawet w wyż.
szym stopniu, aniżeli w Polsce.

Pieniądz polski (złoty). stol
bardzo wysoko na targu pienię-
inym Europy, czego dowody
miałem we Wiedniu, w Berli-
nie, gdzie z zadowoleniem mie-
niano złote polskie, płacąc za nie
powyżej kursu, a w Gdańsku nie
chcą przy zmianie naprzykład,
20 złotych, wydawać złotych,
tylko starają się wydawać gul-

eny. .

 

Najgorzej w Polsce powodzi
się urzędnikom i oficerom armji
polskiej, których wynagrodzenie
za pracę jest stosunkowo bar-
dzo niskie wobec panującej dro-
żyzny,

Dzieląc się z czytelnikami mo-
imi wrażeniami z Polski, nie mo-
gę pominąć, by nie wspomnieć o
dumie mej jako Polska, gdy na
Polu Mokotowskiem w Warsza-
wie, podczas uroczystego Obcho-
du Święta Żołnierza Polskiego
byłem świadkiem uroczystej
mszy polowej i rewji całej nie-
mal załogi wojskowej stolicy.

Z dumą i radością dziecka i
łzami w oczach patrzałem poraz
pierwszy w życiu na defiladę ty-
sięcznych szeregów _młodzieży
naszej, zrzeszonej w armji nie-
podległej Polski, że serce rado-
wało się z radości, a łzy do oczu
sig cisngly.
Pragnę jeszcze nadmienić co

do czystości miasta Warszawy i
innych miast w Polsce. Ozy-
stość ulic i podwórzy domów nie
pozostawia nic do życzenia.
Parki są utrzymane w jak naj-
lepszym porządku, aleje są czy-
ste, a kwiaty których jest ma-
sa i piękne nie są narażone, jak
bysię to stać mogło w parkach
miasta New Yorku, mino że się
nie widzi nigdzie _napisów
"Keep Of".
Na tem kończę z zapewnie

niem szan czytelników, że
opisałem tutaj rzeczywisty stan
istniejących stosunków w Pol-
sce i jestem pewnym, że po prze-
czytaniu mojego wrażenia jakie
ja wyniosłem, nie zechciecie
wierzyć tym, którzy ciągle źle
o Polsce się wyrażają,

FR. OLEKSINSKL
 

Pomadka do malowania ust

rozbija małżeństwo
 

Pani Sylvia była żoną Samuela
Sanders, agenta sprzedającego au
tomobile. Chege poprawić swe na
turalne wdzięki i nadać wargom
kolor purpurowy, kupiła pięć kre
dek do małowania ust po dwa
dolary za sztukę.
To doprowadziło męża do roz-

paczy: odesłał żonę do teścio-
wej, a sam prędko udał się do
sędziego.
W.sądzie opowiedział, że wpra-

wdzie zarabia sto dolarówtygod-
niowo, ale żona płaci za klamer.
ki do' pantofelkow po 25 dola-
row i wyrzuca setki dolarow na
mic nieznaczące drobnostki. Sa-
muel prosi więc o unieważnienie
kosztownego małżeństwa.

Stany Zjednoczone zwróciły się do
Anglii z propozycję wspólnej akcji
państw aljanckich w Chinach w pier.
wszym rzędzie przez zwołanie odpo-
wiedniej _konferencji -zwalczających
się _możnowładczych _gubernatorów
dla przywrócenia pokoju w Chinach.
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WALKA 0 UWOLNIENIEMORDERCÓW LOEBA

\.. 1 LOPOLDA ROZPOCZĘTA -
 

Adwokaci twierdzą, że się powtórzy historja uwohgienla

Thaw'a - Mordercy po kilku laugh zostang

sieni do szpitala, a nastepnie uwolnieni „#

 

FABRYKA STOCZYŁA
SIĘ DO RZEKI

THREE RIVERS, Quebec, 13
września. -- Fabryka Hydraulic
Co. w porcie Neuf, stoczyła się
do rzeki skutkiem podmycia brze
gu rzeki przez powódź,

 

50 Japończyków utonęło

TOKIO, 13 września, - Prze-
szło 50 marynarzy. japońskich
znalazło śmierć w głębiach mor-
skich, skutkiem zderzenia się
dwuch okrętów wojennych mniej
szych rozmiarów. Sześćdziesięciu
marynarzy zostało uratowanych
przez okręty przybyłe na pomoc.

 

Kanada powstrzymuje prze-
mytnictwo broni do Chin

VICTORIA, B. C., 18 września. -
Kanadyjscy urzędnicy celni w tym i w
innych miastach nad oceanem Spo-
kojnym zajęli się energicznie konti-
skowaniem wszelkiej broni: przesyła.
nej wojującym partjom w Chinacn,
Znaczna część przemycanej broni już
została skonfiskowana, aKżdy okręt
odjeśdźający z Kanady do Chin pod.
lega ścisłej rewizji. W

CHICAGO, 14 września. -
Adwokaci N. Leopolda i R. L0€-
ba, skazanych na dożywotnie
więzienie za zamordowanie

,Franksa rozpoczęli juk ”prawa
zabiegi", aby skazańców umier
szczonych w stanowem Vw'ięzxe-

niu w Joliet, III., przenieść do

szpitala, a następnie jako cha-

rych umystowo i nieodpowlge

dzialnych za swe czyny uwolnie

od kary.
Adwokat Darrow, przewódca

adwokatów broniących morder-

ców wyraził przekonanie, 26

sprawa morderców jest tegosa-

mego rodzaju, co sprawa m.m-
nera Thawa, który przed osiem
nastu laty pod wpływem zadrę-
ści zamordował architekta Whi-
ta, za co został skazany na do-
żywotnie więzienie, a potem zo-
stał uznany za chorego na Umy-
śle i ostatecznie puszczony na
wolność w lipcu bieżącego roku.

TOKIO, 13 września. - Dwa
dzieścia osób zostało zabityęh.

skutkiem huraganu, który nawie-

dził południową Japonię. W”!"
rybaków, którzy znajdowali się

na morzu w chwili huragańu, ->
 również zginęło.

Brooklyn i okolica:

 

Do członków Kościuszko Po-

lish American Citizens

Club of Greenpoint
 

Komitet Klubu zawiadamia i

jednocześnie prosi członków Klu-

bu, aby przybyli na posiedzenie

dnia 15go września, w poniedzia-

łek, o godzinie Bej wieczór na
nadzwyczajne posiedzenie Klubu,

mające się odbyć w Domu Naro-

dowym pn. 261-7 Driggs Ave.

Jest pożądanem, aby każdy o-

bvwatel przybył na posiedzenie,

ponieważ odbędzie się dyskusja

na temat, kto jest odpowiedniej»

szy na ›*~'«cowych urzędników
w Greenpoint, a takze wspólne

naradv, za ktorg partiq Klub ma

stanré przy nadchodzących wy-
borach Prezydenta Stanów Zjed=

noczonych i jego kandydata.

Za Komitet

Józef A. Woliński.

- BACZNOŚC KOBIETY

BROOKLYNSKIE

Międzynarodowy Instytut Y.

W. C. A. donosi, iż nauka języka

angielskiego dla dziewcząt i ko-

biet odbywa się bezpłatnie w gma

chu Y. W. C. A. pn. 54 Sidney

Place w środy i piątki, o godz.
7:30 wiecz.

Początek 24 września,

Czartowska ława

w Greenpoint

Jak wiele jeszcze jest takich lu.

dzi na świecie, którzy drżą ze
strachu, gdy im się wspomni o

piekle lub o djabłach?

Jak często trafia się, że ludzie

dziesiątki i setki dolarów,

n nawet swoje życie, żeby tylko

ich dusze po śmierci nie były

topione w smole i to w bardzo

gorącej smole.

Nauka nowoczesna daje nam
dowody, że piekła niema na świe-

cle. A księża powiadają, że wszy.

stkie ~-zne dusze pójdą do pie

kła i będa tam strasznie palone
na ławach czartowskich!

A więc, kto chce dowiedzieć się

PP AWDY, niech przyjdzie do

Domu Narodowego, 261-7 Driggs

Ave., Brooklyn, dnia 5go
nika br., o godz. 7ej wieczorem,

Tam będzie grany wielki i pięk-
ny dramat ludowy przez Tow.

Śpiewu Lutnia poraz pierwszy w

Greenpoint, pod tytułem „Czar-

towską Ława". 25 najlepszych a-

matorów na scenie, Śpiewy i wie-

le innych niespodzianek!

- KOMITET,

< Ostrożnie z windą

, William Sharp pracował przez

długie lato jako wińdziarz w

Johnson Bldg, w Brooklynie, -

Wczoraj przez niezrozumiałe roz

targnienie otworzył drzwi od ot-

woru windowego, kiedy winda je  

szcze nie zdążyła nadejść. Ude-

nosząc śmierć na miejscu.

Sharp liczył 62 lata, mieszkał

pur. 660-60 w Brooklynie.

Baczność!,

Do organizacji oświatowych.

Znany historyk i prelegient;

dr. Jakób Szacki, przyjmuje już

zamówienia na odczyty z dzie-

dziny historji, literatury i nauk

społecznych. Wszelkie listy adre

sować: Dr. J. Szacki, 950 East

18 St., Ap. 19. Bronx, N. Y,

 

BACZNOŚC Oddział 1 Z, M

Niniejszem zwołuje się nadzwy

czajne posiedzenie Igo Oddziału
Związku Młodzieży Polskiej, w

poniedziałek, dnia 1ógo września,

b. r, o godzinie 8ej wieczorem

PUNKTUALNIE, na sali ry»

kłych posiedzeń, w Domu Naro»

dowym, przy Driggs Ave.

E. Brachocki, prezes. 2

A. Salik, sekretarz proté ",

35%

GLEN COVE, L. 1. ""A

Niniejszem zawiadamiam wszy

stkich członków Stowarzyszenia
Polskiego Domu Narodowego, że

kwartalne zebranie odbędzie się

dnia 14go września, 1924 roku, o

godzinie Gej wieczorem, w sali

Stow. Polskiego Domu Narodo-

wego, 10 Hendrick Ave, -Glen
Cove, N. Y.

Antoni Radzymiński, sekr.
„--.

POLSCY LEKARZE __ .

fm--== «--

Telefon: Greenpolnt 5715

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent: Street, ..Brooklyn, N. V,
pom. Manbattan Ave. 1 Franklin St)

€ do
2 po

 

 

 

8 wiecsór.
południu.

Dr. Gryes dopiero wrócik z Europy
1 rozpoczął znów swą praktykę
eee

Telefon, South 995

St. M. Lewandowski, M. D.
Specjalista-Chirurg

gopzwr:
€ 80 9 ran
W niedui

08 1 do 2 poro, 1 oa
W niedzielę od 13 do

 

t

  
1 do 2 popot. ¢ do #
1 święta od 's do “if";

To7 Fourth Ave., Brooklyn, N. Y,
bllako 2rd Street

---

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard St

-

116 North 9th St.
blisko Nassaw Ax.-. blisko Berry sę,

04 1 do 2 papot, ..|042 do 1ran
0d § dp 3 wieczóe |og $4 z

Telephone, uanvnaxm Nos, Hegre
---

Telefon, Stage 1983
HENRYK SOKAL, M, p,
«883 South Thi

bllsko Union
BROOKLYN, N. v,

Gegziny urrpdower-'
o4 12 do 1 pp-04 6 do 8 więce.

 

   
 

ZAWIADAMIAM
Szan, Publiczność, to moje biuro dontystyczne przerobliem gruntownie,
opatrując je ponadto w najnowsze Instrumenty,dentystyczne, ;
co nowóczemaj technice. Dzięki tem, pacjenci korzystać będą w przysajo. (-

serdocznie za«MMM względy, --

DR. C. TOKARSKI +
178 Driggn Avenue ;

.

nad aptąką Baczyńskiego Brooklyn, N. v,

dct x pierwszorzędnej usługi.
Dziękując Sz. Publiczności

polecam się dalszej pamięci

=...  

w

, za.
odpowiadają.

 

 

rzony w głowę, runął na dół, po- *
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R CÓRKA

ROZDZIAŁ I.
Sen.

Stąd bystra rzeka od miasta przecina
I z szumem pod most zapieniony bieży;
Gwdzie wielkiego dzieło Gedymina
Dotyka nieba twierdzami 1 wiety,
Indziej to pola, to śliczna równina,
To się las bujny gałęziami jety.

Prawdziwie, aby dom ten był wesoły,
Trzy się najmllsze zebrały żywioły.

Naruszewicz,

 

Wiek już dochodził od tej pory pamiętnej,
gdy dzielny Gedymin, książę litewski, zmordo-
wany raz polowaniem, z dworem i panami nad
Willa noc najpiękniejszą przepędzał, w tej sa-
mej kniel, w której mu przed chwilą udało się
ubić›ogromnej wielkości tura. Nie było to wpra-
wdzie nadzwyczajną rzeczą, szczęśliwymi w tej
porze pochlubić się łowy: lasy przepełnione zwie-
rzem, i polowanie jedyna rozrywka panów, wszel-
kiej ku temu dostarczały łatwości. Ale tur Gedy-
mina nie był prostym turem. (Nie można jesz-
cze powiedzieć z pewnością, że starożytny tur
jest to samo, co dzisiejszy żubr. Cokolwiek bądź,
musiał niniejszy być osobliwszym w swoim ro-
dzaju, gdyż, jak dzieje podają, rogi jego kazał
Gedymin w złoto oprawlć 1 zamiast puhara w
czasie bankietów używać; tak zaś wysoko ten
zabytek był w domu książęcymceniony, że wnuk
jego, książę Witold, godnym go darem osądził
cesarza Zygmunta, i ofiarował mu go w upo-
minku, gdy się na zjeździe monarchów w Słuc-
ku znajdował). Znanxz piękności swych rogów,

od dawna był celem czat 1 pościgów łowieckich;

lecz ciągłemi niebezpieczeństwy wprawiony do

ostrożności, z dziwną szybkością przenosząc się

z jednej puszczy do drugiej, oszukiwał czujność

najbieglejszych łowców i bezużytecznemi czynił

wszystkie ich zasadzki, Widząc nakoniec, że je-

go piękność zagubna uzbroiła nań całą prawie

Litwę, jakby szukał śmierci z ręki najgodnic}-

szej, wpadł na oszczep Gedymina i leg! u nóg

jego bez życia.

Uradowany książę tak szczęśliwem polem,

na miejscu zaraz kazał wspanfałą ucztę wypra-

wić. Była jesienna pora. Zawieszone od jednych

gałęzi ~do drugich kosztowne zapony, usłane

zwierzęcemi skórami murawy, mnóstwo rozło-

żonych ognisk, psy, sokoły, łowczowie, kucha-

rze i różnego rodzaju myśliwcza drużyna, oso-

bliwszy na dzikiej puszczy wystawiały obraz. O-

żywiały go obfitość trunków, wesołość dworzan,

a nadewszystko dobra myśl pańska, Rozmowy po

większej części miały za cel sprawy dnia tego.

Kto więcej ubił zwierzyny, komu tęższe dawał

obroty tur ścigany, który psów rodzaj lepiej się

zasłużył; przytem rozliczne uwagi i żarty były

osnową wzajemnych powierzeń i często przesad-

nych dodatków, jak to zwykle między myśliwy-

mi się zdarza, Wnosić należy, że i sen po dzien

nych trudach i wypróżnionych puharach powta-

rzać je musiał w dziwacznej wystawie, Nafa-

jutrz u śniadania, Gedymin pełen troskliwej my-

śli, marzenia swoje opowiadał przed dworem, o-

bleculge znaczną nagrodę temu, któryby trafnie

ich znaczenie wyłożył: sny bowiem w owym wie-

ku uważane za przestrogi bogów, były wyrocz-

nią najważniejszych spraw ludzkich. _Śniło się

raś księciu, że widział wilka okrytego zbroją że-

lazną, a w gardle jego słyszał głosy stu wilków

bgromnie wyjących. Tak dziwne marzenie w

giębokie zadumienie pogrążyły dwór cały. Sa-

dzill się panowie na różne wykłady. Jedni prze-

powiadając klęski powietrza, radzili wczesne

przedsiębranie środków, drudzy wróżyli pomyśl.

ność następnych łowów, inni głosili wojnę; zgo-

in każdy ciesząc lub przerażając, zdanie swoje

objawiał. Lecz gdy żaden z dworzan nie był w

stanie zaspokolć pana, zabrał głos mądry Lez-

dejko, wieszcz 1 arcykapłan litewski, zapewnia-

jąc księcia, że sen fego odkrywa wolę bogów:

żeby na tem miejscu, gdzie pod grotem jego po-

legł zwierz srogl, potężne stanęło miasto, któ-

rego sława 1 zamożność rozchodzić się będzie

po całym świecie: wilk bowiem w _żelazie,

nie co innego - mów! - znaczy tylko gród

warowny, a głosy w nim wyjące, mnogość jego

mieszkańców. - Podobał się Gedymlnowi tako-

wy wykład snu jego; zaklaskał z radości w rę-

ce, udarował wieszcza i niezwłocznie wydał roz-

kazy zakładania miasta. (Stąd pono przysłowie:

„Prawić jak o wllku żelaznym), Natychmiast ty-

siące siekier Toskot roznosząc po puszczy, ru-

szyly zdziwionego zwierza z odwiecznych tch sie-

dlisk; padały z trzaskiem stuletnie dęby i jodły;

dzień jasny zajął nocy mieszkanie; a knieja zgo-

nem tura pamiętna, przyjęła zakresy warownego

zakładu. Taki fest początek Wilna, którego wzrost

1 wypadki przeważnie należeć będą do osnowy

niniejszej historji,

Przyznać należy, że Lezdejko nie mógł dać

zbawienniejszej rady księciu, I słusznie w nazwl-

sku potomków swoich, książąt Radziwiiłów, sła-

wnych po wszystkie wieki w narodzie, zachował

chwałę założyciela litewskiej stolicy. Posada też

miejsca łączyła w sobie wszystkie dogodności,

15mm tylko do wzniesienia grobu przezorny szu

ka zakładacz. Zdaje się nawet, że Lezdejko od

dawna władomy położenia miejsca, wcześnie je

przeznaczył na zakład warowny i tylko sposob

nej upatrywał chwili, żeby uwagę pana mógł

ściągnąć na jego korzyści, Była to pobrzeźna

«padzistość z gór przyległych schodząća ku WIL.

Piękna zielona równina przeciągając się wzdłuż

rzeki, w pewnem zawsze trzy-
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LEZDEJKI |

mała te góry, które okryte różnego rodzaju drze

wami, pięknej rozmaitości wystawiały obraz

Strumień Wilenka wynikający z ich łona, rozta-

czał swe wody po zielonej dolinie t oddzigłając

ostatnią i największą z gór, która jakby strat-

nica jaka panować zdawała się całej okolicy, wpa-

dał u jej podnóża do Wilf. Przyrodzenie wino-

sząc w zblegu dwóch rzek ten ogrom ziemi, prze-

znaczać go zdawało się koniecznie na zakład o-

bronny. Na jej to wierzchołku leg! tur Gedymi-

na. Ale już nie dopiero znanem było to uroczy

sko. Smutne pogrzebne obrządki głośnemje z da-

wna po całej Litwie czyniły. - Jeszcze książę

Śwlęloróg, przed pół wiekiem polublwazy .to

miejsce, poświęcił je na zgliszcza (Zgliszcza, tak

się zwały miejsca, na których ctała palono) ze-
sztych książąt 1 wodzów 1 sam się tam pierwszy

pogrzebać (kazał Gdzie dziś piękna dolina w

okrąg góry zamkowej, zroszona wodami Wilenki,
służy za miejsce przechadzki, tam przed sześciu
wiekami palono na stosach ciała mężów zasłu-
żonych ojczyźnie i poploły ich w drogich naczy-
niach na przyległych górach grzebano. Smutne

to ustronie, naprzód Krzywej-doliny, potem Świę-

torożu wzięło nazwisko, Ciągnął się ponad Wily
szereg ostrych kurhanów (Kurhany, wysokie mo-
giły, na pamiątkę rycerzy sypane), które pokry-
wały drogie książąt szczątki; z najwyższej gó-

ry panował nad niemi wykuty z kamienia bóg
Krystno, opiekun umarłych; a mała w pobliżu
jaskinia mieściła w sobie kapłanyi oflarniki, któ
rzy wykonywali ciałopalne obrządki, i strzegh
uszanowania pogrzebanych popiołów.

Tak więc na górze Turzą odtąd zwanej,

gdzie dziś ostatni starego zamku dają sig wi-

dzieć, powstała naprzód obronna wałami twier-

dza, która wznosząc swe baszty nad okoliczne

lasy, uwiadamiała ludy litewskie o tym nowym

ich pana zakładzie. Troki w tej porze były za-

szczycone panującego księcia mieszkaniem, Od-

ległe o cztery mile od Wilna, ludne i zamożne,

ułatwiały pośpiech nowej budowy i dostarczały

rzemieślnika. Kiedy już górna twierdza była na

ukończeniu, Gedymin kazał założyć pomniejszy

drewniany zamek na dole, tam prawie, gdzie

dziś wznoszą się mury zbrojowni. W kraju i wie-

ku, w którym wiejskie osady tak były rzadkie,

jak dziś są miasta, zakład nowego grodu musiał

być podziwem rozprószonych po lasach miesz-

kańców. Każdy biegł widzieć powstające na roz-

każ bogów miasto, każdy się przykładał do wznie

sienia murów i siedlił się w Wilnie tem chętniej,

że ogłoszone mieszkańcom swobody uwalniały

ich od wielu ciężarów, które w innych osadach

znosić musieli. Tak wytrzeblona z lasów prze-

strzeń wkrótce okrywać się zaczęła -różnego

kształtu domami, które w początkach lubo nie

poczesne, przecież już jakąkolwiek temu zakła-

dowi postać miasta nadawały. Dopiero, gdy Ge-

dymin coraz bardziej podobając w Wilnie, na

ciągle mury jego zamieszkał, zaczęło się ma-

sto w ozdobniejsze strolć budynki, które służba

księcia, urzędniki 1 kupcy ku swojej stawiali wy-

godzie. Odtąd nie było dnia, żeby się judność

jego nie powiększała, Tym sposobem w przeciągu

lat kilkunastu stolica Litwy z Trok przeniesioną

została do Wilna.

Obyczaje Litwinów w tej porze jeszcze nie
były pewnie na tym stopniu poloru, na jakim je
postawiło chrześcjiaństwa zaprowadzenie; nie
miały już jednak dzikości początkowych swych
wieków. Skraplanie gajów świętych krwią jeń-
ców, używanie ich do pociągu ciężarów, krępo-
wanie winowajców do drzew na puszczy, prze-
znaczonych na pastwę drapłeźnego zwierza, te
1 tym podobne dzikości należą do wcześniej-
szych czasów. Gedymin, potężny samowładca ob-
szernego państwa, znany już był Europle, nie
tylko jako sławny wojownik, lecz jako i niepo-
spolity polityk, Już dawno znajomość żelaza w
zarzucenie puściła pancerze z kopyt: końskich
składane, a rohatyny kością lub ostrym uzbro-
jone kamieniem, ustąpiły miejsca włóczniom| o-
patrzonym hartownem żelazem. Miecz był" po-
spolitym orężem, nawet broń ognista nie była już
cudem. Ludy litewskie, po większej części roz-
prószone po lasach, w budach korą lub darnem
pokrytych, nie mogły mieć zapewne, jak tylko sła
be wyobrażenie o pożytkach społeczności; lecz
książęta na zamkach 1 supany (Supani, tak się
nazywali możniejst panowie) wiewych dworach,
pełne przepychu 1 wytworności prowadziży-
cie, Nawy Morza Bałtyckiego w zamian bur.
sztynu I skór zwierzęcych, dostarczały tm wszyst
klego, co tylko rękodzieła ucywillzówanych na-
rodów zaleconem czyniły, gdy z drugiej strony
brzegi Morza Czarnego, blizkie Ukralny, Podola
[Wołynia. do Litwy wtedy należących, za młód
1 futra opatrywały ich najdroższym wschodnich"
narodów wydatkiem, Tak więc. nie było rzeczą
nadzwyczajną, dom miernęgo pana widzieć ozdo-
bny w bogate sprzęty, kosztowne obicia 1 zamo-
źny we wszelki dostatek; kiedy Jeśny mieszka-
niec, skórą niedźwiedzią lub turzą okryty, mało
z pozoru różnił się od tych zwierząt, wśród kt6-|,
rych mieszkając, z ich połowu wszystkich swych
potrzeb ciągnął opatrzente, *

Religja litewska, biorąca początek z potrzeb
i dolegliwości człowieka, z Jego stosunków I skłon
ności, mnóstwem go bogów darsyla. Świętość ich
trojakiego była stopnia. Jedni na górach lub nad
wodami, na pniach | słupach wznlesieni, cześć
odbierali publiczną: drudzy byit plogem wyobra-
żenia, inn! nakoniec domowi, byl szczególnych
rodzin i włości opłekunam!.

~ y(Clag dalszy nastąpi.) ---

foching

  

  

 

 

~*: #: » 1

Tańce klasyczno teraz popularne ay wszędzie, a szczególnie lubiane są klasyczne żywa obrazy tan»
cerek na łonie przyrody, jak wida6 2 ryciny zdjętej w Portmosth
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PONURA SPOWIEDZ

BANDYTY ZPOD SPALY

WARSZAWA. - Pisma kra-.

Jowe podały wiadomość, jak je-

den z bandytów, którzy urządzali

napady w pobliżu Spały, otoczo-

ny przez policję we wal Rzeezy-

ca, wyszedł był z rewolwerem

ze stodoły i Oświadczył, że się

podda, o ile mu policja nie prze-

szkodzi w skrośleniu krótkiego

życiorysu,

Poczem, podpisawszy me_po

ostatniem zdaniu - odebrał s0-

bie życie wystrzałem,

Łódzki „Kur. Wieczorny" po-

daje brzmienie tego listu, będą-

cego spowiedzią z wykolejone-

go życia, oto ona:

Ja Tadeusz Aleksander Su-

rowy, syn Maksymiljana i Ku-

negundy z Ujmów, urodzony w

Jarosławiu w roku 1902, dnia 1

kwietnia, religji grecko - kato-

lickiej, preynalezny do Jarosła-

wia pow. Jarosław. Do szkół

uczęszczałem w Jarosławiu, a

ukończyłem szkoły w Przemy

ślu, to jest ukończyłem 7

(siedm) klas ludowych,. Szko-

łę ukończyłem w roku 1915 -

w czasie tym, gdy Przemyśl pod

dał się Rosjanom. Ojca mego

wówczas wzięli na Kaukaz do

niewoli, pozostaliśmy wówczas

bez opieki ojcowskiej. Z chwi-

lą wyjazdu _ojcowskiego z

Przemyśla _pozostawił /ojciec

fundusz na to jedynie, abyśmy

mogli ukończyć szkoły.

Ciężka sprawa była z matką,

a to, że ona, będąc nieczytelna,

to jest analfabetka, nie zezwo-

lila, jak również nie uszanowa=

ła wol ojca, pieniądze przeku-

Jala wraz z kochankami swymi,

całym! tygodniami nie było jej

w domu, więc mygłodni music-

liśmy Iść do familji, aby się po-

karmić, lecz 1 to długo nie trwa-

ło, matka zabroniła nam uczę-

szczać za pokarmem do familji,

jak również do znajomych, to

jedynie, że znaliśmy wolę rodzi

ców, więc stosować do tego mu

sieliśmy się.

Mając lat piętnaście musia-

tem pracować ciężko na chleb,

lecz I jego nie miałem, gdyż mat

ka pieniądze brała i zawsze prze

piła, Więc zapoznałem się z

chłopakami niższej kategorii.

Nauczyli oni mnie kłamać, jak

również kraść, więc głodny, bo

sy i goły wyjeżdzalem do Czech,

do Berna - tam dopiero pierw

szy raz sam na siebie zarobi-

łem, choć przykro mi było, lecz

musiałem, Kradzieży w swem

życiu miałem może dwadzieś-

ela, określić bliżej nie nie mo-

Bo. Lecz za czasów polskich

miałem tylko 6 (sześć) kradzie-

ży kasowych, w międzyczasie,
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Gloria Swanson pojechała z matką

'Berengaria:

będąc chwilowo w Przemyślu

w więzieniu śledczem  wojsko-

wem, dow. okr.  korp: Nr 10,

zapoznałem się z Janem Pa-

włowskim, więc na jego prośbę,

jak również na prośbę swoich

współtowarzyszy niedoli posta-

nowilem zbiec i wyprowadzić

ich na wolność. Jak postano-

wiłem tak się też i stało.

W więcieniu pozostawałem za

to, 12 w roku 1922, zbiegłszy z

wojskowego zakładu' karnego w

Stanisławowie, przebywałem w

Przemyślu, tam skradł niejaki

Michał Moskal chłopu z wozu

koc I kożuch chłopski, ogólnej

wartości 10 dolarów, więc za

to, iż ja byłem obecny przy tem,

a nie wzbroniłem, a i też nie

przeszkodziłem jemu w kradzie-

ży, pozostałem i ja jego wspól-

nikiem.

Wynik rozprawy był taki, że

zostałem skazany na 5 lat cięż-

kiego więzienia.

Przy rozprawie powiedziano

ml, Iż przy zastosowaniu się do

poprzedniego wyroku, na jaki

byłem skazany w roku 1921, za

kradzież na lat 3 (trzy) ciężkie-

go więzienia, wyrok teraźniej-

szy, to jest 5 lat, powiedział ml

pan pułkownik Sowilski, prze-

wodniczący mej rozprawy, iż

ten wyrokjest łaskawy,_

Nie byłó widać-wnim nie-

tylko łaski, lecz 1 prawa kode-

ksu karnego nie było. W ży-

ciu jestem drugi raz karantraz

trzy, drugi raz pięciu /latami,

ciężko mi było, więc uciekałem.

Gdy zbiegłem z Przemyśla u-

dałem się wraz z Pawłowskim

Janem do wsi Rzeczycy i stąd

wychodziliśmy na drogi rabo-

wać pieniądze na życie; pienią-

dze braliśmy tylko żydom. Plerw

szy napad nasz był na żydów

koło Inowłodza, drugi za Pil-

cą, również -koto -Inowlodza,

trzeci był w lesie na szosie ko-

lo wsl Konewka, tam postrze-

Nem żydów, ilu nie wiem, Jecz

strzelałem dlatego, że stać nie

chcieli. Stamtąd wróciłem wraz

z Pawłowskim do Rzeczyny i

tu zostaliśmy osaczeni przez po-

licję. Po kilkakrotnem wezwa-

niu nas przez policję, abyśmy

się poddali, Pawłowski zdecy-

dował się na poddanie, lecz ja

postanowiłem sobie życie ode-

brać, więc to wykonam, , Pa-

włowski wraz ze mną brał u-

dział w każdym dei

SCI' 4

WŚCIEKLIZNA U PSÓW

Aktualna każdego lata kwe-

stle jak wystrzegać się grożą-

cego nam na lotniskach i t. p.

wypadkach -ukąszenia przez

wściekłe zwierzęta, została do-

skonale oświetlona przez jeden

z fachowych tygodników, Zwra-

ca on uwagę na wskazaną wiel.

ką ostrożność przy zbliżaniu się

do nieznanych psów, gdyż w ten

sposób powstaje najwięcej wy-

padków zarażenia się wściekli-

zna. Choroba bowiem zwierząt,

wskutek długiego stadjum obja-

wów pierwszych może ujść na-

szej uwagi, gdyż zdrowy pies

ukąszony przez chorego dopiero

po dłuższym czasie objawią wi-

doeznie wściekliznę,

Podczas _kilkotygodniowego

stadjum inkubacji zwierzę nie

budzi swem zachowaniem podej-

rzenia. Właściwy początek cho-

roby rozpoczyna się również o-

bjawami mało znaczącymi, Pies

staje się kapryśny, usposobienie

jego zmienia się, chudnie i roz-

poczyna się ślinić, Te sympto-

mata przechodzą później w sta-

djum wybuchu wściekłości, Pies

wściekły kąsa osoby mu znane i

nieznane, a nawet martwe przed

mioty, nie dające się strawić,

Równocześnie" daje się" złuwa-

żyć, że przy każdej okazji chce

zbiec. Ponioważ psy w tom sta-

djum tracą zmysł orjentacyjny,

przeto odbiegają daleko 1 poja-

wiają się w okolicach ~odleg-

tych, Pie wściekty kąsa niety|-

ko pły i Tudzi, ale także i inne

zwierzęta domowe, i zakaża je

swym jadem, Tym sposobem

staje się właściwą plagą okolicy,

Po ataku wścieklizny trwają

cym kilka dni, następuje sta-

djum porażenia tylnych nóg, po

czem zdycha. Należy znać te

symptomy, ażeby ocenić niebez-

pieczeństwo ukąszenia. Jeżeli po

ukąszeniu pies żyje tydzień, ma

F

 my pewność, że jadu wściękliz-

* -. STRONICA 3.

«

ny jeszcsé nie posiadał: Użęzig'
wieka na:.
pierwszy plan występują prztn.
jawy porażenia, a często brak o-
bjawów szału i wścieklizny. -
Choroba kończy się zawsze
śmiertelnie. Dotychczas nie ob»
serwowano. wypadkd - wylecze-
nia, Lekarze korzystają z cza-
su, pomiędzy ukąszeniem, a wy«
buchem wścieklizny, aby zastrzy .
kiwać Iimfę Pasteura, czyniącą
człowieka odpornym przeciw Ja-
dowi. Tym sposobem ocalono ży,
cie tysiącom ludzi, Jedynym fro
dkiem ochronnym jest u nas
trzymanie i wodzenie psów na
smyczy,
W Anglji dzięki temu wście-

kliznę zupełnie wytępiono. W in
teresie własnym i ogólnym na-
leży się stosować jaknojściślej
do zarządzeń policyjnych co do
trzymania psów na uwięzi.

DOKUMENTY HISTORYCZNE
Z EPOKI NAPOLEONA,

„Tagesbote" donosi o odkry«
ciu ważnych dokumentów histo«
tycznych w Bernie. Odnoszą się
one do epokl Napoleona I, i prze
chowywane były dotychczas
przez potomków księcia Bassa-
no, zamieszkałego w Bernie Mo
rawskim. Książę Bassano otrzy
mał od Napoleona I w Rosi are
chiwum obejmujące 217 listów
Napoleona do księcia; listy do,
wszystkich ówciesnych panuj
cych, wybitnych osobistości, -
592listów ministrów 1 marszat-
ków: napoleońskich, autentyczne
Opisy ówczesnych bitew; spra, -
wozdania z rokowań z-Metterni-
chem, setki własnoręcznych za»
pisków Napoleona o położeniu
zagranicznem, o wojnie rosyj-
sklej i innych ważnych
niach historycznych, a
Pozatem archiwum  rawlera

pamiątki księcia Bassana | ory-
ginalną maskę pośmiertną Na-
poleona, Niewątpliwie udostęp-
nienie tego archiwum będzie sta
nowiło nową epokę dla badaczy
historji czasów napoleońskich,

JELEN SPOWODOWAŁ KATA.
STROFĘ SAMOCHODOWĄ .

..Berlin - Koto Halle zdarzył
się szczególnie dziwny wypadek,
Pędzący bardzo szybko wyścigo-
wy automobil najechał na stado
jeleni, które przebiegały goście
niec. Jeden z jeleni zatrzymał się -
na drodze i przypatrywał się sa«

 

 

mochodowi. Samochód najechał"= "
na niego, wywrócił sie i wszyscy =

ponieśli ciężkie obrażenia.

Anglja domaga się konferen« -
cji. w sprawie Chin

LONDYN, 12 września.-Preme -
jer MacDonald przed wyjazdem
na wakacje powiadomił ambasa~
dora Stanów Zjednoczonych o ko
nieczności zwołania specjalnej
konferencji państw, uczestników .
waszyngtońskiego układu ogra-
niczenia gbrojeń dla zastanowie- .
nia się nad sytuację militarną
w Chinach. ,

PamiętajcieoFundasza Im,
Józefa Piłsudskiego --
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l Zatotony
i otwarty --»

W Soboty -
w Poniedziałki
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W BANKU OSzcZĘDNOściowyw"
Oszczędności Wasze zdeponowane w Banku Osrc

Stanie Now York są zabezpieczono PRAWEM BANKO

ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdyż tylko Bank! Oszcządnoś. |n. '

CITIZENS SAVINGS BANK

- $ranę
9 rane do 1 powieczorem - ot

 

reduotclowym ,w ,;
wyb. Quim” W!

zwróżcie uwagę czy w nazwie ban. |

«.. New York.
1890.
do 3 po.potodnio

południu -
6 do A.

  
  
 

, Kreślę się (-) Surow...

W podpisie zabrakło ostatniej

litery.

Napięte nerwy nie wytrzyma-

y. %

nie na okręcie
 

Mało jest ludzi, mm nie osiągnęli

przyzwyczajeniem,jest
konto 1 wpłacajcie

tarjuszom od początku

Dollar Savings Bank

of the CITY OF NEW YORK

Trzecia i Willis Avenue,

sowego powodzenia, i którzy nie poznali się na wartości pieniądza.

pewną sumkę co miesiąc, tak jakbyście byli bankowi
co dłużni. Będzie to dla Was tak prostem iJatwem zobowiązaniem, jak
z płacenie rachunków za elektryczność lub telefon

Otwarte w powiedziałki od 6 do 8 wieczorem

Przeszło 82,300" Depozytarjuszy - Depozyta przlvbyii'źilę
800,000 .

Przeszło dziesięć mijonów dolarów zapłacone jako dywidenóydapory-

Wypożyczamy pieniędze na pierwszą hipotekę

róg147 ulicy Bronx
przez oszczędzania trwalego finań. (>

które nabyć łatwo. Otwórzele sobie

tego banku ho

  
 

TheLincoln Savings

DYWIDENDA Z
1. LIPCA, 1924

Przesyłki pieniężne załatwiane do

Wynajmujemy skrzynki ogniotrwałe
--- -- _. Aetowych,.0d 13.00

Zalośony 1806.
o ż mruno w

Bi Inni—lęg" Wosrum !
  

 

  

 

 

| $1 ROZPOCZYNA KONTO
DYWIDENDY PŁATNE CoKWARTAŁ

wssystkict/
przesyłki dolkrowe do Polski, Litwy 1 Czech po

 

  

Bank of Brooklyn
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na przechowanie papierów wazjo.
1 wyżej na rok.

Zasoby presente $80,000,000,
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TOLERANCYJNA POLSKA

Uchwała. Sejmu

wchodząca obecnie w życie, nadająca zna-

czne swobody mniejszościom narodowym

w Państwa Polskiego, znalazła

przychylnego komentatora w redakcji

dziepnika „The Christian Science Moni-

tor", który wychodzi w Bostonie.

Wwyżej wzmiankowanem piśmie czy

tamy, że uchwała powinna być przykładem

dla. innych państw, jako środek nowoczes:

ny współżycia narodów.

„We wschodniej części Europy- pi-

sze „The Christian Science Monitor"-naj-

bardziej głęboko dotkniętej prześladowa-

niem rasowych mniejszości, Republika Pol

ska dostarcza ożywczyprzykładtolerancji,

Wtym kierunku przynajmniej, Polska mo

ralnie wysuwa się mile naprzód wśród in-

nychnarodów, w tej części świata, Usta

wa, którą niedawno Polska włączyła do

swoich praw, jest jakby zapożyczona z Ka-

nady, która ofi almc uznaje język fran
cuski, jako język mniej , albo z Unji
Południowo Afrykańskiej, która nie prze-

far:
merów, którzy w wojnie Boerów walczyli
z potęgą Wielkiej Brytanii."

„The Christian Science Monitor" za-
pewne nie wie, że Polska nie potrzebuje
szukać wzorów w Kanadzie, lub Południo-
wej Afryce, jeżeli chodzi o tolerancję na-
rodowościową, bo przed wiekami miała u
siebie prawa liberalne wobec mniejszości,
jakich wówczas nie znało żadne państwo
na świecie. I dlatego uchwała Sejmu No-
wejPolski w jednej swej części brzmi:

"Jednem z fierwszych zadań Pol-
ski, jest ZATRZEC ŚLADY NIEWO-
LI, znieść nieporozumienia i różnice,

. które zostały wniesione celowo przez
rządy obce, z zamiarem wytworzenia
nienawiści i antagonizmów.

Musimy sformować i wykształcić
"~ rowe pokoleme które będzm żyło w
pokoju i wspólnej zgodzie."

właśnie. Niewola, wpływy
obce pozostawiły głębokie ślady na trady-
cyjnych zasadach tolerancyjnych w Pol.
sce. I nie potrzeba szukać przykładów po
szerokim świecie, bo naród polski sięgnie
do skarbnicy swej cywilizacji i kultury,
a wzory do ustaw mniejszościowych za-
wsze znajdzie.

„Wiele państw południowo-wschod-
niej Europy - kończy pismo bostońskie
- zrobiłyby dobrze, biorąc przykład z Pol
ski. „Polska rozwiązuje .problem budowy
państwowej w duchu dnia dzisiejszego, a
nie w duchu zamierzchłych czasów.

Liberalne umysły wszędzie życzyć bę-
dą Polsce powodzenia."

-- Szkoda tylko, że głosów takich, jak
redakcji. „The Christian Science Monitor",
jest bardzomało.

Propaganda wroga Państwu Polskie
mu zrobiła z Polski jakąś barbarzyńską
krainę; gdzie naród nolski za najmilsze
swoje zajęcie uw=+» »rześladowanie in-
nych narodów. Jest zresztą dużo naszej
winy własnej. Szowinizm narodowej de-
mokracji - czysty produkt wiekowej nie-
woli - dostarczył niemało materjału wro-
gom Polski. Ten szowinizm, obce błoto,
ktorem zawalili zaborcy Ziemię polską, cał.
kieńńfałszywie brafy Był i jest jeszcze bra-
ny za istotny charakter narodu.

Powoli błoto (o wyschnie i wykruszy
się. Jest bowiem znamienne, że w łonie
samym najza jadlejsz

rozsądek,
tem

Rzeczypospolitej,

  

   
   

  

   
h krzy

nalistycznych, powstaje zdro
który Jestmaam mmm,Jeno

do szczytnych haseł i tradycyj liberalizmu
starej „Rzeczypospolitej.

Ustawa o mniejszościach narodowych
o której mowa, dotyczy tylko kresów
wschodnich. Wpojęciu postępowych ży-
wiołówpolskich, jest niekompletna.

Ale co jest charakterystyczne, że głów
nymi jej promotorami są ludzie z prawicy.

Powoli, ale pewnie wydobywa się na
powierzchnię z pod skorupy plugawej -
istotna Polska. wb.

MINISTER SKRZYRSKI WE ANC
Prasie endeckiej w Kraju nie podoba "się mi-

| nister spraw zagranicznych Skrzyński. Nie po-

doba się jej wszystko od A do Z cokolwiek ten

dyplomata czyni, chociażby z białego wypadało

robić czarne.
Jadąc na sesję Lig! Narodów do Genewy, p.

Skrzyński wstąpił do Paryza Polska ma sojusz

z Francją, a więc wypadało stanowczo polskiemu

ministrowi zobaczyć się z premierem Francji

i omówić sprawy, których oba państwa muszą
wspólnie bronić na forum międzynarodowem.

Prasa endecka nietylko, że zbagatelizowala

znaczenie pobytu p. Skrzyńskiego w Paryżu, ale

wprost napisała, iż pobyt ten był niepotrzebny.

Na swoją zaś rękę dla efektu wymyśliła bajecz-
kę, że minister polski prosił p. Herrlot'a 0 po-

życzkę, a ten odmówił.
Powtórzyły te głupstwa 1 niektóre pisma

księżo-wydziałowe na wychodźtwie.
A tymczasem organ konserwatywny krako-

wski „Czas" o wizycie p. Skrzyńskiego w Pa-

ryżu, napisał:
„Polityka zagraniczna francuskiego gabine-

tu, zainaugurowana na konferencji londyńskiej,
kryje w kobie niezawodnie pewne niekorzystne
dla nas perspektywy. Widząc to niebezpieczeń-
stwo nie należy jednak przeceniać jego donto-
słości, gdyż stosunki polsko-francuskie opierają
się na podstawach trwalszych, niżeli zmienne prą-
dy polityki bieżącej.

Nie wiemy zresztą, jakie są dalsze plany p
Herriota, ani jak daleko pójdzie na drodzezbliże-
nia do Niemiec - więc i nasz minister spraw
zagranicznych rozmówiwszy się z francuskim
premierem będzie należycie przygotowany na
wszelkie ewentualności. Narazie chodzi o usta-
lenie pozaprogramowej części zebrania Ligi Na-
rodów, w którem wezmą udział najwybitniejsi
przedstawiciele europejskich rządów. Ich uczest-
nictwo nadaje zgromadzeniu wyjątkowe znacze-
nie - i jest zapowiedzią wielu doniosłych na-
rad i pertraktacji. Nie są również wykluczone
niespodzianki w formie nagle zgłoszonych wnlo-
sków, sięgających daleko poza urzędowy pro-
gram zgromadzenia. Pamiętać zaś musimy, że
nasi przeciwnicy czyhają na każdą sposobność
-aby wystąpić z akcją antypolską na terenie
międzynarodowym, Ukraińcy, litwini, sjoniści i
ukryci. poza nimi niemcy, mają już z pewnością
przygotowane memorjały, protesty, rezolucje, peł
ne fałszów, insynuacji i oszczerstw, które ze-
chcą przedstawić Lidze, jako wyraz dążeń | pra-
gnien t. zw. mniejszości narodowych w Polsce
- i spróbują wywołać nad niemi dyskusje dra-
źliwe i dokuczliwe.

W Lidze podjęte będą usiłowania, aby pro-
jekt pierwotny przez Anglię odrzucony tak prze-
redagować, iżby usunął angielskie wątpliwości i
uspokoił angielskie obawy. Nie trzeba tłuma-
czyć, jaką doniosłość ma dla Polski traktat gwa-
rancyjny, któryby ją zabezpieczał przedewszyst-
kiem przed zamachami niemieckiego nacjona-
lizmu, ale właśnie konieczność rozszerzenia go
na Polskę wywołała w Anglji niezadowolenie
wśród tych polityków, którzy niczego tak się nie
obawiają, jak ponownego wciągnięcia Wielkiej
Brytanji w obręb przyszłych kontynentalnych
konfliktów. A ci właśnie stoją obecnie u steru
władzy. Będzie zadaniem naszej delegacji prze-
konać przedstawiciel! angielskiego rządu, że w
stosunku do Polski ryzyko Angli jest minimalne
1 że nikt nie ma zamiaru za pomocą angielskiej
armji bronić granic polskich".

Z początku obrad genewskich już wiemy, że
wizyta ministra polskiego w Paryżu nie była
bezowocna. A prasa endecka, która nie może się
zdobyć chociażby na przyzwolte objektywne za-

 

 

|
|

|

Z PRASY I O PRASIE
 

Arcy-katolickie "Nowiny Mil.
wauckie" mają swoje orygi-
nalne poglądy na wynik kon-
ferencji londyńskiej, która jak
wiadomo przyjęła plan Dawes'a,
zapowiadając uregulowanie o-
statecznie sprawy odszkodowań
wojennych, a z nią i pokoju.

„Nowlny" piszą:
„9 Ile dość wcześnie nie u-

- legną zmianie rządy we Fran-
cji i w Anglii, jeżeli na miej-
sce międzynarodowych _do-
ktrynerównie przyjdą do ste-
ru władzy prawdziwi patrjoci
to -następstwa _konferencji
londyńskiej mogą być bar-
dzo smutne nietylko dla Pol.
skl, ale także Francji | An-
gl".

O to właśnie chodzi, Wszy
stko będzie dobrze, ale jeżeli
nie będzie rządów postępowych,
a faszystowskie, Tylko, że ci
„prawdziwi patrjoci" pokazali
już co umieją i dlatego idą
precz. '

Rząd w Polsce pregnge zata-
mować drożyznę, wstrzymał wy
wóz zboża zagranicę, że nie po-
dobało się to obszarnikom, któ-
rzy mniej pieniędzy ulokują w
bankach zagranicznych, to
rzecz =zrozumiała.. Natomiast
mniej zrozumiałem jest stano-
wisko stronnictwa ludowego
Witosa, noszącego piękną na-
zwę „Piasta", w którego orga
nie „Woli Ludu" poseł Ignacy
Ziętek, tak pisze:

„Kiedy przed 4 laty zakoń-
czyliśmy wojnę, |sadziliémy,
że w wolnej niepodległej Pol.
sce nastał czas swobodnego
współzawodnictwa, wolnej
konkurencji, wolnego, wywo-
zu wszystkich produktów rol
nych /zagranicę, _zwłaszcza
tych, których |mamy nad-
miar na rynku wewnętrz-
nym".

Żal płastowcom wolnego pa-
ska. Bogate chłopy reprezen-
towane przez pana Wincentego
Witosa, pragną na wzór obszar»
ników mieć wolność do składa-
nia zlołu zagranicą.
A dalej poseł Ziętek wywo-

dzi:
„Ale jak niegdyś w niepo-

dlegle} Polsce uprzywilejowa-
na szlachta uczyniła chłopa
niewolnikiem, nie chciała zro-
zumieć, że niewola chłopa po
ciągnie 1 ją samą w niewo-
lę, tak niestety i w obecnej
niepodległej Polsce; wprzgga
się w nową pańszczyznę, w
nową niewolę _gospodarczą
lud rolniczy".
Inaczej mówiąc, ludowcy z

pod znaku Witosa wołają niech
przeklęte będzie miasto.

Nie obchodzi nas ani robo-
tnik, ani inteligent. My chce-
my wolnego handlu i wolnych
cen...

Najboleśniej
wzdycha pisząc:

„Cóż kochani bracia po
pługu, jedno jest Polskie
Stronnictwo Ludowe „Plast"
które godnie reprezentuje wło
ścijaństwo polskie, na czele
którego stoi Witos, który był
po dwakroć prezydentem mi-
nistrów. Za pierwszym ra-
zem naród pod jego przewo-
dnictwem dokonał „Cudu nad
Wisłą", a dla chłopów rolni-
ków tenże prezes Witos oka-

poseł Ziętek

chowanie się wobec jeżeli już nie osoby Skrzyń- #YW&! dużo zrozumienia, to
sklego to jako reprezentanta najżywotniejszych  (©% Azwano go chamem,

1 obalono go, Interesów Rzeczy
przysługę wyrządza Polsce.

DZIWNE BRATERSTWO
Jeżeli na świecie mamy mnóstwo rzeczy

dziwnych, to jednak zawsze coś jeszcze się znaj-
dzie, co zasługuje! na wyróżnienie.

W Portland, Me., lokalna organizacja Ry-
cerzy Kolumba, posłała na zjazd masonów od-
bywający się w tem mieście kwiaty na znak bra-
terstwa i przyjaźni. Masoni jednogłośnie przy-
jęli kwiaty z pozdrowieniem 1 pięknie Rycerzom
Kolumba podziękowali.

Wzruszający wypadek jest o tyle niezwy-
lłym, że: 1) Organizacja Rycerzy Kolumba jest
organizacją ultra-katolicką; 2) Masoni zaś są
organizacją, którą najczęściej i z największym
skutkiem, straszą swoich wiernych katolicko-

rzymscy księża.

Czyż bratanie się tych dwuch tak napozór

wrogich lwiMów,_ nt.:: jest. osobliwością?

TAJEMNICZY GENERAŁ
Na trzec! Zjazd Stowarzyszenia Weteranów

Armii Polskiej w Ameryce, który ma się odbyć
w maju r. 1925, zaproszony został z Polski jakiś
tajemniczy „generał, człowiek uczony i żołnierz
dzielny".

Narazie nazwisko owego generała trzymane
jest w sekrecie. Pomimo to placówki są wezwane

Kdę.składan/aoflar na przyjęcie gościa". Placów-
a w Molt jut złożyła. 500 dolarów,
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a po jego upadku przyszedł
Michalski i danina. Obecnie
również Iżej było chłopu, gdy
rządził Witos, bo on wie, że
rolnictwo 1 chłop jest funda-

Polski, Za to czer-
wona szlachta nienawidzi Wi-
tosa i obaliła go, to też cięż-
kie przyszły czasy na lud rol.
niczy i chłop coraz bardziej
odczuwa jarzmo nowej pań-
szczyzny".
Biedna ta Niepodległa Polska.

Ale gdyby była | bogata, to nie
wystarczyłaby na zaspokojenie
apetytów, które mają nieograni
czone zarówno magnaci, jak i
pocześni kmlo_!kowle z „Piasta".

Jak „Neues Wiener Journal"

komunikuje, w związku z o-

świadczeniami bułgarskiego pre

mjera co do propagandy bol-

szewickiej w Bułgarji, kierowa-

nej z Wiednia, rząd austrjacki

zwrócił się do rządu w Sofji z

prośbą o udzielenie w tej spra-

wie dokładnych _wskazówek,

które pozwoliłyby na bezwzglę-

dne zlikwidowanie _zuchwałej

akcji. Jednocześnie odbyły się

w tej sprawie w Wiedniu nara-

dy pomiędzy |wicekanclerzem

d-rem Frankem i prezydentem

folicji Schoberem oraz dyrekto-

rem krajowej żandarmerji Bur-

gem. -

Na tle tej sytuacji potężne

wrażenie wywołują rewelacje, z

jakimi wystąpił dziennik sofij-

ski „La Bulgarie", Dziennik

stwierdza przedewszystkiem, że

przy moskiewskim komisarjacie

spraw zagranicznych znajduje

się specjalny tajny „wydział bał.

kański" pod kierownictwem by-

lego anarchisty Borysa Sando-

mlrskiego. -Wydziałowi /temu

jako ekspozyturze akcji czynnej

podporządkowane zostało przed

stawlelelstwo sowieckie w Wied

niu. Przedstawicielstwo posłu-

guje się dla celów przygotowa-

nia bolszewickiego wybuchu na

Bałkanach niejakim Konradem

Goldstelnem, występującym pod

nazwiskiem Czerskiego.

ski organizuje w Wiedniu tajne

zjazdy bułgarskich i jugosło-

wiańskich bolszewików agita-

torów.

W zjazdach tych biorą udział

także -przedstawiciele _odno-

śnych |macedońskich, albań-

skich, greckich i tureckich ko-

mitetów. Akcją „intelektualnej

propagandy" oraz opratowywa

niem Instrukcji -zawierających

dokładne plany działania, prze-

syłane z Moskwy i następnie ko-

munikowane dalej zajmują .sig

niejacy Hanlakow, Atanazow i

Kossew. Indywidua te, przed

pewnym czasem, z granic Au-

strji wydalone, powróciły tam

obecnie pod zmienionemi na-

zwiskami _Pozatem jak już

stwierdził Czankow 1 ze swe}

strony także prasa francuska i

angielska, w Wiedniu -znajdują

się również wielkie składy bro-

ni I amunicji, które w ostatnich

szczególniej czasach z wielką

sprawnością i pośpiechem prze

ekspedjowane są do dalszych

miejsc przeznaczenia,

Do powyższego dodać nale-

ży, że zarówno „La Bulgarie",

jak i, prasa wiedeńska, która

rewelacje bułgarskiego organu

żywo komentuje, nie wyklucza

bynajmniej możliwości, że ak-

cja bolszewicka, skoncentrowa-

na w centrali wiedeńskiej, ma

nie tylko kraje bałkańskie na

uwadze i względzie.

Sowiecki program „uporządkowania" Europy

W „Robotniku" podany zo-

stał niedawno tekst deklaracji

Rakowskiego w sprawie  odlą-

czenia od „Polski Galicji Wscho-

dniej, bo taki cel kryje się pod

żądaniem „narodowego samo-

określenia" dla tej części pań-

stwa polskiego. Nie pierwszy

to raz porusza tę sprawę Ro-

sja Sowiecka, podobnie jak i

sprawę Wileńszczyzny. Wogóle

Rosja, „zapomina" stale o tra-

ktacie Ryskim, w którym gra-

nica polsko - sowiecka ściśle 10

stała określona, a Rząd sowiec-

ki zobowiązał się dg niemiesza-

nia się w sprawy wewnętrzne

Polski. Niestety na każdym kro

ku te podstawowe postanowle-

nia traktatu są z całym cyniz-

mem lekceważone, a Europa,

zawierająca umowy z Rosją so-

wiecką nie jest należycie poln-

formowana, jakie znaczenie dla

bolszewików ma ich własny pod

deklaracją w sprawie

ji Wschodniej Rakowski na

 

     
 

 

 

cji złożył jeszcze 4 tego rodza-

ju deklaracje polityczne. Dele

gaci sowieccy nie wytrzymali

w odpowiedzi na propozycję wy-

słania swego delegata, jako ob-

serwatora na, jesienną sesję Li-

gi Narodów, narysowali cząst-

kę swego programu uporządko-

waniaEuropy.

Występując wbrew traktatowi

z Polską z żądaniem w sprawie

Galicji Wschodniej, tembardziej

mogli sobie pozwolić na żąda-

nie przyłączenia Besarabfi do

Rosji. Niezależnie od historji

tej sprawy, przedstawionej w

deklaracji, złożyli jeszcze do pro

tokółu obszerny memorjał W

szumnych frazesach twierdzą

bolszewicy w tej deklaracji, że

„ z punktu widzenia prawa mię-

dzynarodowego Besarabja jest i

pozostanie terytorjum należą«

cem do S. S. S. R.". Powołu»

Ją się przytem na ofiary, jakie

carska Rosja poniosła w wal.

kach na froncie rumuńskim,

Wymieniają ile i jakich rodza-

xmbroni woj-ka rosyjski
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walczyło na terenie Rumunli,
jakgdyby to miało rozstrzygać
o przynależności kraju.
Również przeciw Rumunji

skierowali deklarację w sprawie
Bukowiny. Tu już motywacja
praw sowieckich do wtrącenia
się w tę sprawę jest wyjątkowo
dzika. Powołują się na jeden z
układów riędzysojuszniczych z
1916 r., które wszak wszystkie
sami bolszewicy unieważni!,
Jak we wszystkich deklaracjach
tak i w tej wymyślają Anglii,
że wraz z innemi mocarstwami
pozwoliła na „te akty gwałtu ze
strony Rumunii". Zdaje się, że
Sowiety swe dotychczasowe
aspiracje na Galicję Wschodnią,
rozszerzyły już 1 na Bukowinę,

Oryginalna jest deklaracja w
sprawie cleśnin. Błogosławią tu
bolszewicy stare, dobre, car-
skie czasy, kiedy cieśniny były
zamknięte i Rosja czuła się bez
piecznie. Otwarcie cieśniń za-
graża imperjalizmowi bólsze-
wiekiemu i oto oświadczają oni,
że będą musieli
obronę swych brzegów morza
Czarnego. Proponują też An-
glikom, aby zmienili swe zapa-
trywania wnaiope w traktacie

lozańskim i przyjęli sowiecki

punkt widzenia,

Najelekawsza wreszcie jest

deklaracja, która wogóle oma-

wia uregulowanie spraw poko-

ju międzynarodowego. W po-

przednich czterech _deklara-

cjach omówione były sprawy

specjalnie ważne dla sowietów,

których załatwienie w myśl ich

życzeń ma  przedewszystkiem

doprowadzić do unormowania

stosunków europejskich, Wtej

ostatniej deklaracji wspomina

ją, że takich spraw jest dużo,

ale „na razie" nie mówią jesz-

cze o zmianie np. granie Anglii

lub Francji. Tymczasem zaj»

misją się na początek Bałkana-

mi i chcą tu robić „porządek".

Znoszą więc Królestwo S. H. 8.
(Jugosławję) a na jego mie}
sce proponują utworzyć fede-
rację autonomicznych państw
Chorwacji i Słowenii,

Z POLSKI

DOM RODZINY KOŚCIUSZKI
W ZANIEDBANIU.

 

Jedno z pism lubelskich pisze:
Stylowy domek w Mereczow-

szczyźnie, gdzie światło dzienne
ujrzał Tadeusz Kościuszko, prze
chodzi różne koleje, zmienia!
często swych panówi mneszkam
ców, a dziś jest wł ścią rzą-

zorganizować,

PIERWSZY POMNIK KOŚCIU-
SZKI W WIELKOPOLSCE,

Towarzystwo Gimnastyczne
„Sokół" w Mosinie obchodzi w
niedzielę dnia 7-go września r.
b. w 15-letnią rocznicę założenia
gniazda i zarazem ku uczczeniu
›zdobycia wolności uroczyste ode
słonięcie pierwszego w Wielko-
polsce pomnika Tadeusza Kościu
szki, Budowa pomnika, zainicjo-
wana staraniem Tow. Gimnasty
cznego "Sokół", wypadła nader
wspaniale dzięki nakładom, ja-
kich obywatelstwo miejscowe
nie szczędziło. Projekt i model
pomnika wykonał rzeźbiarz-ar=
tysta Władysław Marcinkowski,
Pomnik ten postawiony za ofia-
ry obywateli miasta i okolicy i
staraniem Towarzystwa Gimna-
stycznego „Sokół".

LUCK.
 

Wznowienie tradycji,

Magistrat miasta Łucka wzno
wił tradycyjne, a od czasów ro-
syjskićh zaniechane otrąbianie
ważniejszych rozporządzeń miej
skich. W ubiegłym tygodniu
mieszkańcy Łucka usłyszeli do-
nośny głos trąbki konnego goń«
ca miejskiego, który w ten spo»
sób obwieszczał rozporządzenie.

Meble A. STECPoLsmi
POLECA Po CENACH

SKŁAD MEBLI
NAJNlZSZYCB
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Bliako 1hth Street

FUTRAzamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe. :
Przeróbki i reperacje take?
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
  

du, spadkiem najdroższymwszy
stkim, po wielkim Polaku.

Przed wojną domek Kościusz.
kowski miał jaką taką opiekę,
choć po Pusłowskich był w rę-
kach moskall, a to dzięki dobrej
woli ludzi z ówczesnym probo-
szczem na czele, którzy nie po-
zwolili zaginąć drogiej pamiąt-
ce po Naczelniku. Przy współu-
dziale zamorskich rodaków zro-
biono wszystko, czego czujne o-
ko żandarma nie mogło zauwa:
żyć.

Dziś pod prawnąopieką rządu
polskiego,ta droga narodowa pa
miątka potraktowana jako zwy-
czajny budynek i oddana na mie
szkanie służbie niższej admini-
stracyjnej majątku. Wprost nie
chce się wierzyć, że dom ten jest
własnością wielkiego narodu. -
W pokoju, gdzie według słów
zamieszkałych łam ludzi, uro-
dził się Kościuszko, rozłożone
są sienniki na podłodze, - sien-
niki sezonowych mieszkańców
letnich! Sypiąc różne kopce, sta
wiając pomniki i drukując por.
trety na pieniądzu, nie potrafi-
my utrzymać w należytym sta-
nie pamiątki po swym Wodzu.
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
- A więc wszystko załatwione. Jutro prze-

to, około godziny słódnej rano, czekać będę na
ciebie. Dobrze?
- Przybędziemy obydwaj.
- Dziękuję ci za to. A teraz cleho!... Zasło-

na się podnosi, więc słuchajmy. Nie lubię jednej
nuty stracić, gdy jestem na tej operze. Cóż to bo-
wiem za cudowna muzyka fest w tym Wilhelmie
Tellu!

ROZDZIAL XX.
Noc przed dniem piorunów

Monte Christo, jak to było jego zwyczajem,
czekał dopóki Duprez nie zaśpiewa słynnego:
„Za mną bracia"... dopiero wtedy wstał 1 wy-
szedł, a po pożegnaniu się z Morrelem, wsladł
do powozu 1 odjechał do domu.

Gdy się znalazł u siebie, rozkazał Afemu,
żeby mu ten podał kawę i pistolety.

Przykładał właśnie broń do oka, nrlerząc, jak
zazwyczaj, do asa treflowego, gdy drzwi gabi-
netu otworzyły się nagle i ukazał się w nich
Baptysta.

Po za nim w cieniu stała kobieta zawoalo-
wana, która, gdy tylko ujrzała hrabiego z pi-
stoletem w dłoni, a także dwie szpady leżące na
stole, z zaledwie dostyszalnym jękiem rzuciła się
przed siebie.

Baptysta wzrokiem zapytał pana.
Hrabia dał znak przyzwolenia, a wtedylo-

kaj się usungł, dając przejść zawoalowanej da-
mie, a następnie zamknął cicho drzwi za sobą.
- Kto pani jesteś? - zapytał hrabla.
Nieznajoma rzuciła wzrokiem dookoła,

chcąc się upewnić widocznie, czy nikogo wię-
cej niema w pokoju, a potem, schylając głowę
1 składając jak do modlitwy ręce, zawołała z wy-
razem rozpaczy w głosie:
- Edmundzie!... przecież ty nie zabijesz

mego syna!
Hrabia krzyknął nagle, jakby śmiertelnym

ciosem uderzony w serce, cofnął się, broń wypa-
dla mu z ręki.

- Jakież to imię powiedziałaś, pani hrabino
de Morcerf? - rzekł po chwili.
- Twoje - zawołała - twoje niewątpliwie.

I wiedz, że nie pani Morcerf przyszła do ciebie,
ale dawna Mercedes.
- Mercedes już niema na tej ziemi.
- 'Nie, Edmundzie, Mercedes jest, żyje 1 pa-

mięta. Pamięta wszystko. Od pierwszego spo}-
rzenia ona cię poznała, a nawet nim cię ujrzała,
to fuż wiedziała, że to ty jesteś, bo poznała twój
głos. To też ona nie potrzebowała domyślać się,
szukać, wiedziała odrazu z czyjej ręki padł cios,
który ugodził w pana Morcerfa.
- W Fernanda!... chciałaś pani powiedzieć

zapewne? - powiedział Monte Christo z gorzką
fronjg. - Ponieważ zaczęliśmy sobie przypo-
minać dawniejsze Imiona, przypomnijmy je so-
ble wszystkie!

- Ach!... z jakąż nienawiścią wymowile to
imię!... Czyż więc dziwić się możesz, gdy cię
błagam: oszczędź Alberta!
- A któż cl powiedział, że ja godzę w twe-

go syna?
- Nikt. Sam wiesz o tym dobrze, że nikt.

Lecz Bóg podwójnym wzrokiem matki obdarza,
to też odgadłam wszystko. Byłam w operze i wi-
działam, słyszałam wszystko...

' - Jeżeli widziałaś, pani, wszystko, to wi-
działaś 1 to pwnleż, jak syn Fernanda zniewa-

tył mnie publicznie?

- Litości! *

- Widziałaś, niewątpliwie, d% chciał rzu-

ciś we mnie rękawiczką i że tylko jego przyja-

ciele przeszkodzili temu, iż ten czyn szaleńca nie

został dokonany?

- Litości!... Syn mój odgadł również, 1ż to

ty jesteś, panie, przyczyną wsłystkleh nieszczęść

-Jakie spadły na jego ojca.

- Nie są to nieszczęścia, lecz kara. Nie ja

bynajmniej ugodziłem w hrabiego Morcerfa, lecz

dawnego Fernanda ukarała Opatrzność.

- A skądże ty, panie, stajesz w imientu

Opatrzności? Z jakich przyczyń ty masz pa-

miętać o tem, o czem Opatrzność zapomniała?

Czy do ciebie należy?... C6# cię obchodzi, Ed-

mundzie, Janina i jej pasza? +

- Tak, prawda - odpowiedział Monte Chri-

sto - że jest to sprawa między oficerem fran-

cuskim, a córką Vasiliki, nadewszystko. I to do

mnie istotnie nie należy, bo Ja, jetell preyslg«

glem zemstę, to ani francuskiemu oficerowi, w

służbie greckiej, ani hrabiemu Morcerfowi, pa-

rowi Francji, ale rybakowi Fernandowi, mężowi

katalonki Mercedes.

- O'... jakżeż bardzo bezlitosna zemsta za

czyn, który spełnić musiałam, bo tego doma-

gało się odemnie nie znające również litości ży-

 

cie. Lecz jeżeli to był błąd, to ja jedna Sent'em. j
tutaj winna, nikt inny. Byłam jednak sama, osie:
rocona, opuszczona przez wszystkich.
- Byłaś sama... A któż był winien temu sie-

roetwa.
- Nikt. Zły los sprawił, że ciebie areszto-

wano, Edmundzie, niewinnie.
- A dlaczego mnie aresztowano?
-- Nie wiem tego - rzekła Mercedes rozkła-

dając ręce.
- Tak, nie wiesz pani tego, w co zresztą nie

wątpiłem nigdy. Zatem się dowiedz, iż zosta-
lem aresztowBny. a nastepnie wtrącony do wię-
zenia; ponieważ w wilję dnia tego, w którym"
miałemo<mię zaślubić, prtowiek (pewien, nazwie
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skiem Danglars, napisał list, jaki ci pani za chwi-
Ję pokażę, zaś rybak Fernand oddał go na pocz
tę.

Powiedziawszy to, Monte Christo podszedł
do biurka, i dobył z niego zżółkły papier, który
podał hrabinie.

I Mercedes przeczytała ze strasznym uci-
sklem w sercu, znany nam już list.

„Przyjaciel tronu 1 religii zawiadamia ni-
niejszym›pana prokuratora królewskiego, iż nie-
jaki Edmund Dantes, porucznik okrętu Faraon,
przybyły dziś rano ze Smirny, wstępował do Ne-
apolu { Porto Ferrajo, przyczem otrzymał zle-
cenia oddania listów od Murata, do Uzurpatora
i od tego ostatniego, do Komitetu Bonapartystów
w Paryżu. ;

Jeżeliby ktoś chciał się przekonać o praw-
dzie tych słów, winienby kazać zaaresztować wy
żej wspomnianego Edmunda Dantesa, ponieważ
list ostatni znajduje się albo przy nim, albo u
,ego ojca, albo też w kajucie kapitańskiej na

statku „Faraon".

- Boże litościwy - szepnęła z jękiem Mer-

cedes, ocierając czoło potem zroszone - i ten

list?...

- Odkupiłem za 200,000 franków. Jak sig

okazuje - kupiłem go tanio, skoro go mogę

dziś pani pokazać.

- Ja się pytam, jakie były następstwa tego

listu?

- O tem, że zostałem zaaresztowany -

wiadome jest pani. Nie wlesz jednak, jak długo

na dnie lochów przebywałem, Otóż lat czter-

naście jęczałem niedaleko od pani, bo w clem-

nościach zamku If. I nie wiesz pani tego, że

przez lat tych czternaście co dzień ponawiałem

ślub zemsty, w pierwszym dniu niewoli uczy-

niony. A nie wiedziałem przeciet, te ty, panl, to-

ną Fernanda zostałaś i że mój ofelec... umarł z

głodu. -

- Boże Sprawiedliwy! - krzyknęła Mer-

cedes jeszcze boleśniej, chwiejąc się na nogach.

- O tem dowiedziałem się dopiero po wyj-

ściu z więzienia. A wtedy ślub mój zemsty na

Fernandzie ponowiłem. Dziś godzina ta wybiła.

Zostanie ukarany za czyn swój nikczemny, któ-

ry zresztą nie był jedynym w jego życiu! Będąc

naturalizowanym francuzem - przeszedł do an-

glików; hiszpan z rodu - walczył przeciwko

swym rodakom; gdy znalazł się w służbie Alego

Telebena - | tego nowego pana swego: na-

przód zdradził, zaprzedał, a w końcu zamordo-

wał.

W porównaniu z temi zbrodniami, czemże

jest oddanie listu, któryś dopiero co przeczyta-

ła? Błahostką, o której wspominać nie warto

nawet, Francuzi jednak nie zemécili się nad

zdrajcą, hiszpanie nie uczyni! tego również; Ali

Teleben śpl Cicho w swym krwawym grobie, tyl-

ko ja jeden, za życia do grobu wtrącony, z gro-

bu tego po latach za łaską Boga wyszedłem, by

uczynić sąd nad zbrodniarzem. Bóg na to z cie-

mnicy mnie na ziemię sprowadził, do życia przy-

wrócił, to też pełnię teraz Jego Wolę Świętą.

Mercedes, słysząc słowa te, zachwiała się i

padła na ziemię, martwiejącym! już niemal usty

będąc zdolna do wyszeptania tych słów jedynie:

- A jednak raz jeszcze cię błagam, Edmun-

dzie, którego do dziś kocham jeszcze: Itości!

Hrabla podskoczył, uniósł jak płórko i zło-

żył na szeslongu.

- Niepodobna, pani, niepodobna - mówił

następnie - abym nie starł na proch tego prze-

klętego pokolenia, bym miał się stać niepostusz-

nym Bogu, który mnie wskrzesił dla ukarania

zbrodniarza.

- Edmundzie!» zawołała w pot oblgkana

bólem matka - Boże mój, wybacz mi, że ja go

Edmundem nazywam! Lecz jeżeli już to się stało,

czemu ty do mnie: „Mercedes" nie zawolasz?

- Mercedes!... powiedział cicho Edmund:

Mercedes... Niech 1 tak będzie, masz słuszność.

Jeszcze i dziś imię to wymawiam z rozkoszą i po

raz pierwszy od tylu lat wyszło ono z ust moich

w tak czystem brzmieniu. O, Mercedes'... Imię

twoje wymawiałem wśród westchnień, jęków 1

bluźnigcych Bogu okrzyków. Wymawiałem je,

gdy mnie gorączka trawiła 1 gdy obljałem się,

oszalały, o wilgotne ściany ciemnicy mojej. Otóż

Mercedes!... ja muszę się zemóció, bo lat czter-

naście cierpiałem straszliwie, lat czternaście pla-

katem gonkq, lat czternaście złorzeczyłem...

- Dobrze, Edmundzie, mócij się, lecz się

mócij na wiynych, a nie gub biednego syna mego.
- W Świętych Księgach napisano - odpo-

wiedział Monte Christo: - „za błędy ojców cier-
pieć będą dzieci, aż do dziesiątego pokolenia",
Jeżeli Bóg w tych słowach objawił Wolę Swg
prorokowi swemu, czemuż ja miałbym być bar-
dziej litościwy?
- Bo Bóg włada czasem 1 wiecznością, wi-

dzi więc lepiej od nas 1 sądzi sprawiedliwiej.
Monte Christo pochwycił się za włosy i tar-

gngł je z rozpaczą.
- Edmundzie!... mówiła Mercedes, wyciąga-

jąc do hrabiego błagalnie dłonie - Edmundzie!...
Od pierwszej chwili, gdy cię poznałam, czefłam
zawsze twoje imię, szanowałam pamięć twoją!
Edmundzie'... przyjacielu mój!... nie pozwól na
to, aby zczerniał w myśli mej ten czysty 1 szla-
chetny obraz. O, gdybyś Edmundzie, wiedział i
znał wszystkie modlitwy, które za tobą do Bo-
ga zanosłam, kiedym sig ›jeszcze spodziewała
ujrzeć cię. żyjącego, a potem, gdy już mniema-
łam, żeś. umarł! I ta męka, że ci nic pomódz

nie, W: x tej niedol twojej, to bezmierne,

 

 

Wygrały kontest piękności (wyłącznie dlatego, że są w strojach
kąpielowych) jedna K. Ray (z lewej) otrzymała posadę w mo-
vies, a druga R. Host znajdzie posadę w wodewilu na
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Odby} sig w w luks-
emburskim pałacu Senatu doro-
czny Zjazd Międzynarodowej
Federacji Aeronautycznej, łą-
czącej już dziś we wspólnym wy
siłku nad rozwojem lotnictwa
24 narody reprezentowane przez
własne narodowe federacje lot-
nicze, własne aerokluby: -,-:

Zjazd .podsumował „dotloste
wyniki uzyskane w lotnictwie
w ubiegłym roku sprawozdaw-

'| czym, uporządkował 1 uzupełnił
regulaminy Federacji, przysto-
sował je do dalszych postępów
lotnictwa, powziął szereguch-
wał, z któremi delegaci rozje-
chali się do swych krajów, do
dalszej planowej pracy.
Niemcy, były nieobeczie-nie-

obecne zresztą wszędzie, lecz
grożne w swej nieobecności, nie-
uchwytne w swem milczeniu. -
Niemcy powietrzne są wciąż je-
dnym z potężniejszych czynni-
ków rozwoju lotnictwa, spręży-
ną olbrzymich wysiłków w tym
kierunku ze strony państw en-
tenty.
Przemysł ten w Niemczech,

w latach wojny doszedł do 180
fabryk, w których przeszło 100-
tysięcy. robotników pracowało
nad wyrobem samolotów, silni.
ków, przyrządów lotniczych wó
wczas, gdy około 70,000 ludzi
stanowiło właściwe wojsko lot-
nicze - przeszło 400 oddziałów
lotniczych w tem 340 eskadr

 lotów wyprodukowały te fabry 
a tak nieznośne poczucie bezradności... Bo cóż
mogłam dla ciebie uczynić, Edmundzie?... mo-
dlić się 1 płakać, jedynie, nic więcej! Słuchaj,
przez dziesięć lat ostatnich, już tutaj, w Pary

noc w noc jeden i ten sam miewałam sen,
sen-zmorę. Mówiono tutaj w sądownych kołach
o tobie, że chciałeś ujść z więzienia, tym mia-
nowicie sposobem, że zająłeś miejsce jednego z
więźniów zmarłych 1 że tym sposobem żyjącego
trupa strącono z wież zamku I. Mówiono, że
krzyk twój właśnie, gdyś tak leciał w dół, zanim
padłeś i rozbiłeś się o skały,› zawiadomił graba-
rzy o fakcie zmiany. Otóż przysięgam ci, Edmun-
dzie, na głowę tego syna, za którym błagam cię
w tej chwili, że przez lat dziesięć, noc w noc,
widziałam ludzi, kołyszących bezwładne ciało w
długim worku na szczycie czarnej skały; przez |
lat dziesięć noc w noc, słyszałam ten twój krzyk
okropny, który mnie budził drżącą i zimńyłm po-
tem oblang. O, Edmundzie... wierz mi, że i fa
wycierpiałam wiele, bardzo wiele, od chwili twe-
go uwięzienia. -

- A czy 1 ty, pani umierałaś noc w noc z
ojcem swoimjak ja umierałem, nie mogąc mu
dać ratunku, a wiedząc, że bez mej pomocy musi
on umrzeć z głodu? Czyś widziała kobietę uko-
chaną, wyciągającą ręce do twego rywala, gdy
ty się tarzałaś na dnie więziermego lochu?...
- Nie!... Lecz się boję, bym noc w noc nie

widziała ukochanego mego, jak ten morduje me-
go syna! Mercedes wymówiła te słowa z taką
głębią boleści 1' taką rozpaczą, że wyrwały one
Ikanie z piersi Monte Christa.

Lew został poskromiony, zwyciężony mści
ciel.

- Czegóż żądasz odemnie? - rzekł
- chcesz, ażeby syn twój nie zginął?... Dobrze.
Żyć więc będzie. cmeaOOnMercedes krzyknęła radośnie, natomiast łzy
potoczyły się z oczu Dantesa, lecz znikły na-
tychmiast.

- Dzięki ci, dzięki, Edmundzie!... zawołała
Mercelles, porywając dłonie hrabiego i do ust je
cisnąć - widzę cię znów takim, jakim byłeś
zawsze w mych marzeniach, jakim cię zawsze
kochałam. O!... teraz mogę ci to powiedzieć!

-/Tym bardziej, że biedny Edmund nię' tak
znów długo kochany przez ciebie będzie. Umar-
ły wstąpi do grobu, widmo wsączy się w, cienie
nocy. KI

- Co mówisz, Edmundzie?
- Mówię, że gdy taka jest wola twoja, Mer-

cedes, to umrzeć trzeba.
- Masz umrzeć?... A któż to powiada?...

któż to o śmierci mówi?
- Nie myślisz chyba, bym po publicznej

zniowadze, nie pomszczonej, mógł żyć dłużej?...
To, co kochałem najbardziej po toble, Mercedes,
to była godność moja; zdruzgotałaś ją słowami
swemi, więc umrę.
- Ależ nie będzie pojedynku, Edmundzie,

skoro mu przebaczasz?
- Będzie, pani - odparł uroczyście Monte

Christo - tylko zamiast krwi syna, którą złemia
napolć się miała, moja krew popłynie.

- Edmundzie - rzekła Mercedes - jest
Bóg nad nami Jemu więc ufam i'spokójnie
czekać będę na łaskę Jego. Już ten Bóg wyrwał
syna, z nocy tej, z objęć śmierci, więc 1 ty, ›Ed-
mundzie, żyć będzięsz. -
- Nie wiem tego, Mercedes. Nie ham twej

wiary. Wiem to jedynie, 1ż ogromną dla clebie
uczyniłem oflarę. Wyobraź sobie Najwyższego
Stwórcę, który, stworzywszy już świat, potem,
dla oszczędzenia lez jednemu aniołowi, w chwili,
gdy miał sam stanąć w zachwycie nad dziełem
swoim - zagasił słońcę i strącił znów wszystko
w chaos niebytu, w noc wiekuistę... Wyobraź to
sobie, a wtenczas pojąć m
fle ja trace, trmoge życie"
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Mercedes spojrzała na hrabiego okiem, w
którem malowały się: podziw, wdzięczność, mi-
łość 1 uwielbienie.
- Edmundzie - rzekła - mam jeszcze je-

dno dla ciebie słowo... R ,
Uśmiechnął się gorzko, boleśnie.

+ - Edmundzie!... choclał czoło moje pomar-
szczyło się, przygasły oczy, cała moja zniknęła
piękność, chociaż dzisiejsza Mercedes jest już
niepodobna z rysów twarzy dotej, którą znaleś
ongi, przekonasz się jednak jeszcze, że jej serce
jest zawsze jednakie, Bądź zdrów, Edmundzie!...
Już nic nie żądam od Boga... widziałam ciebie...
zobaczyłam cię znów! I ujrzałam cię tak samo
szlachetnym, jak to było dawniej. Bądź zdrów,
Edmundzie! Dziękuję ci... żegnaj!

Monte Christo stał bez ruchu.
Mercedes otworzyładrzwi gabinety i wygała,
Monte Christo stał'dalej bez ruchu, z ręko-

ma na biurku wspartemi, tak jak go Mercedes,
"Wychodząc, zostawiła. Stał tak bardzo długo. -

'" Nakoniec głos zegata na wieży Inwalidów
wydzwaniający godzinę pierwszą po północy, wy-
rwał go z zhdumy.
- Szalony byłem©- rzekł.- gdy sapray»

sięgłem zemstę, nie wyrwawszy serca przedtem
z piersi!

ROZDZIAŁ XXI
Spotkanie.

Po odejściu Mercedes Monte Christo czuł się
zupełnie rozbity. Jak ciało omdlewa po nazbyt
wielkim wysiłku, tak i jego dusza, energji, zaw-
sze pełna, straciła swój zwykły hart na chwilę.
- Wszystko więc skończone! - rzekł sam

do siebie. - Gmach, od tak dawna, z takim
trudem i mozołem wznoszony, -- Już.upadł, już
go niema... I to dzięki jednemu słowu kobiety!
I to ja, ja,, uległem?... który się miałem za isto-
tę wyższą, ponad poziom zwykłych <zjadaczów
chieba?... Ja, który w lochach zamku I maleń-
ką drobing byłem tylko, .a potrafiłem niemniej
wznieść się tak bardzo wysoko?.. I ja, ten sam,
mam być futro, dziś nawet, za godzin pare, garst-
ką prochu tylko?... Nie lękam się śmierci ciała,
bo czyż wyzwolenie się ducha z jego ciężaru nie
jest odpoczynkiem, do którego i ja sam wzdycha-
lem, tesknitem przecież, zanim Faria zjawił się
w celi mojej? Czemże jest śmierć bowiem abso-
lutna, jeżeli nie nirwaną,› spokojem bezwzględ-
nym 1 włęczną ciszą?... Nie-życia ml żal przeto,
.nXe na ziemi fstnienia, lecz że rungly w proch

wszystkie plany moje!

Zdawało mi się, że te zamysły mo sama
„Opatrzność : wspiera nawet, a teraz widzę, ż
przeciwko mnie zwróciła się Ona. Więc nie b}-
to Wolą Boga, by kara spadła na winnych?

I wszystko to - tylko dla tego, że serce moje
- które za umarie miałem, uśpione było tylko...
że się zbudziło 1 znów krwią gorącą bić zaczęło
I że uległem Bólowi drgnień jego, rozżagwione-
mu słowami kobiety! u

- A jednak:. to nie podobna, nie podobna,
by kobieta ta, mająca serce tak bardzo slachet-
ne, przez swój egolzm macierzyński tak lekko
na ofiarę mnie oddała! Nie podobna, by szał jej
„macierzyńskiej miłości był aż tak wielki, gdyż w
takim razie cnoty w ›największe" zbrodnie prze-
obrażać by się łatwo mogły. *

Nagle lekki szmer doszedł do uszu Monte
Christa, coś się przewiało w powietrzu, jakby:
lekkie westchnienie. Odwrócił szybko głowę i
bacznie rozejrzał się dokoła, nikogo nie zobaczył
jednak. : * 4

Hrabla podszedł wtedy dó drzwi i lekko je
uchyli, a wtedy spostrzegł na krześle, przy sa-
mych drzwiach stojącem, Haydęe w śnie spoczy-
walgeg, ze zwieszonem! rączkami i główką w
tyl odrzuconą. thee
na mi "Mk ,. s < L.

      

 

   
 

LOTNICTWO NIEMIEC.

frontowych. Około 50,000 samo- ,

 

I

KIE-Z POLSKA GORZEJ.

 

ki Totniezé, Koto 20,000 pio.
tów ukończyło szkoły lotnicze"
podczas wojny,

Zniszczeńie 1,700 samolotów
niemieckich w myśl traktatu,:
nigdy zresztą w pełni niewyko „
nane, to powietrznej siły Nie-
miec nie mogło skruszyć.

Szereg konstruktorów niemie» ~
ckichskrępowanych ograniczę *
niami komisji i to bodaj nnjwy—l'
bitniejszych przeniosło swą pro
dukcję pozd granice Rzeszy do
państw centralnych lub z nią za
przyjaźnionych. hong.C
W Holandji zainstalowal sig

znakomity konstruktor"Fokker; ..
któremu Niemcy _zawdzi om
w czasie wojny
swe samoloty myśliwskie. Posia-
da on tu aż trzy fabryki wAm
sterdamie, Vere i Utrecht; #sa-
moloty swe dostarcza wielu ar- ,
mjom i linfom komunikacyjnym
Starego, a przedewszystkiem No__
wego Świata.
„W Rosji profesor Hugo Jun: @

kers buduje te samoloty, które=:
produkuje jego fabryka w Des
sau, a także i te, którychw Des
sau budować nie może. Objął d
wną fabrykę wagonów w Filach
pod Moskwą i zakłady lotr==«
Lebiediewa w Piotrogrodle.)
W Szwecji w Rossbach | nal >

Konstanckiem jeziorem buduje ;
Klaudjusz Dornier swe .,,
ty stalowe Dornier-Falke i wiel _
kie Friedrichshofeny, w „195;
na wyspie Amenget, «89m? *
zakłady lotnicze konstruktora
wielkich .płatowców -Zeppelin
staskon inż, Rovsbocha, dla bu-
dowy metalowych płatowców ol .,
brzymów i olbrzymich wodno:
płatowców, we Włoszech, Klay»
djusz Dornier objął zakłady
lotnicze w Marine di Pisa i sa-

  

moloty tych właśnie zakładów ; >
największem zaufaniem .obda-
rzył rząd Stanów |Zjednoczo-
nych, nabywając je dla polowej *
wyprawy Amudsena.

Wreszcie szereg innych -za.
kładów lotniczych np.w Szwecji,
i Estonji wyrabia części samolor
tów dla Niemiec. .

Jeżeli w roku 1918 Niemcy
byli w stanie produkować mie-
sięcznie 2000 samolotów, obece
nie produkować mogą ich co-
najmniej 5000 miesięcznie, i
o wybitnych własnościach tech- .,
nicznych.
Komunikacyjna sieć lotnicza

Niemiec jest dziś najgęstsza na
świecie, plany _komunikacyjne
lotuictwa niemieckiego pod be» ›.
tutą „Trans Europa Union"dg» .+
wno przekroczyły granice Nie
miec i sięgają po Amerykę Po- S
łudniową z jednej strony, po Pef
sig i Angorg z drugiej.
Wyszkolenie lotnicze jest nie- *

zmiernie rozpowszechnione. Po #
wojnie zdamobilizowano około
12,000 pilotów, obecnie jednak
22 szkoły lotnicze kształcą nie-
ustannie wciąż nowy personal lo
tniczy, a każde większe '
niemieckie ma szkoły i kluby lo
tnictwa bez silnika - kilkana«
ście politechnik posiada wydział
ły budowy samolotów, W
ców i silników lotgxggyci.
W dziale budowy wielkich ste

rowców Niemcy 'dĄ dziś bb ka-
dnej konkurencji i stale produ -
kują swe Zeppeliny dla W! .
Zjednoczonych 1 Hiazpanjl. |W...,
najbliższym czasie dokonany ma
być przelot przez Atlantyk #*
Berlina do New Yorku Zeppoli-
na „America" sprzedanego Sta«
nom Zjedn. -

Konfiskata przez Entente w
roku 1921 olbrzymiego samolo:. .
tu metalowego, wybudowanego -
w zakładach Zeppelin-Staaken,
będącego po dziś dzień niedości- :/
gnionym pod względem
cznym zniechęciła wprawdzie
niemców do podobnych niezmier
nie kosztownych i hazardowych
eksperymentów, tem nie mniej >
nie przeszkodziła im Stworrénia
w swych laboratorjach i biurach ~;
zupełnie gotowych ~dovatykona- -;
nia, znacznie już doskonalszych
typów, których zreszta części -
składowe już są budowane.

Lotnictwo Niemiec stało się
wielką niewiadomą, ale przez {o
tem groźniejszą dla powszechne" ;
go pokoju, y

Główny powél

to, znowu się przepro-

 

 

»

wadzasz?,. .. z
- Nie inaczej. Popierwsze, --

mam mieszkanie ra male, pow-"
tére za wysokle, a po trestle go-
spodars-naciska 0° czynsz, -'

 

+ To jednak dziwne, że pobudki :
do złych i dobrych czynów-by»_

wają .ceesto. Jedilakowe. "

- gt"
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NEWARK

Polskie Klaby Demokratycz-
ne pracują zgodnie dla kan-

dydata assemblymana
Kolaskiego

W ubiegłą środę wieczorem,
odbyło się zebranie polskiego
klubu demokratycznego, nos
cego nazwę Uptown Citizens
Democratic Club, w Domu Na-
rodowym przy Beacon ul. Na
posiedzeniu obecna była dele-
gacja z klubu politycznego na
dolę miasta. Wszyscy obecni, JE
dnogłośnie przy rzekll popierać

kandydaturę Kolaskiego na a-

semblymana do legistatury sta:

nowej, z partji demokratycznej.

Kolaski sam przemawiając na

 

  

 

zebraniu, dziękował -serdecznie

za poparcie.

W dniu 2-go października oba

kluby z góry i z dołu miasta, łą-

cznie urządzają wiec agitacyjny

w Tomu Narodowym, na któ-

rym przemawiać będą kandydat

Kolaski l inni mówcy polscy i

amerykańscy, Komitet dla zbie

rania składek na pokrycie kosz

tów kampanii Kolaskiego, skła-

da się.z następujących członków

 

 

  

KWW nagórze miasta, ob. Kem
nskl Cwikowski, Kossak i |

Mum |

 

Upiłsię,Alma! 400 dolarow,
żonę i dzieci

Józef Kusielocki, z pn. 557
Joyce St., w Orange, N. J. upił
się onegdaj i narobił sobie klo-
potu nielada. Pijaństwo to ko-
sztowało go $3.00 kary sądowej
i $400 oszczędności bankowych.
które żona jego zabrała ze so-
bą. opuszczając go wraz z
dwiema córkami.

Aresztowany on był w dniu
2-go wrześnik za pijaństwo.

 

Gdy wrócił do domu, zastał |
mieszkanie puste. Żony i dzie- |
ci.nie było też w domu. Kusie-
locki ubolewa nad swym losem,
tembardziej, iż wierzy, że żona
poszła z innym mężczyzną.

ą
---

Wczoraj przedłożono plany na
budowę subway'u w starym ło-
żysku, Kanału Morris, dyrekto-

Będą budować subway
Osobiste 

 

rowi Raymondowi z departa- |
mentu budowniczego przez fir-
nę transportacyjną Public Ser-
vice.
Według wymagań praw sta-

nowych, miasto Newark ma tyl-
ko do końca bieżącego roku,
czas do zadecydowania jaki ma
być zrobiony użytek ze starego
kanału, Nowy subway, mieścić
będzie kolej pospieszng .do
trzech miasteczek Orange, z po-
Jączeniem linji Hudson Tubes.

BAYONNE

Uciekał ze szkoły

>bTgi@di Kowal, lat 11, z pn. 414
Broadway uprzykrzył sobie cho
rdzenie do szkoły i po dwóch
dniach zaprzestał uczęszczać do
szkoły. Aby. mięć dobrą
kę Arymyslat sobie historyjke,
że go dwa) murzyni wykradli i
preywigzali do drzewa w odlud-
nem miejscu, Gdy go znaleźli
detektywi Couners i Lee, włó-
czącego się po ulicach Bayonne,
przyznał się on do  zmyślonej

  

  | dzieci nasze nie zapomini

| skoś

| bu.

| nych Polskich

 

 

Szkoła ta będzie z początkupro
wadzona 2 do 3 razy w tygodniu
wieczorami i dzieci te będą mu-
sialy i nadal uczęszczać do re-
gularnejeszkóły- dzienae› tak jak
wrzedteri, nie mamy więć zamia-
ru robić jakiej regulurnej szkole
konkurencji, tylko chcemy, aby

   

   
ka polskiego i aby się namczyły
czcić i (kochać Ojczyznę „blrów
naszych, Polskę.
Dzieci nasze, zacne Siostry 1 ko

chani Bracia, wynaradawiają się,
zapominają, że są Polakami, &
czasem wstydzą się nawel tego;
a dlaczego? Otóż dlatego, że nikt
ich nie nauczył kochać i pielęg-
nować tej tak pięknej mowy pol-
skiej, nikt ich nie pouczył o tej
świetnej przeszłości naszej Ojczy
zny, Na'aśniejszej Rzeczypospo-
litej Polskiej.

Sędzia Ruberson, wygłaszając
mowę na Obchodzie Sierpnie-
wym, powiedział, że on zna do-
skonale historję Polski i będąc
kilkakrotnie w Polsce, przekonał
się, że Polska, to świetny kraj z

 

|taką przeszłością, jak żadne in-
| ne Państwo w

B

 

ropie.
y, szanowne Sio«! i zaeni

Bracia, nie powinniśmy się wsty›

 

] dzić tego, że jesteśmy Polakami.
{ale z podniesionem czołem każ»
| demu Amerykaninowi na pytanie

 

odpowiedzieć: Yes sir. lam a
| Pole" - a wtedyznajdziemy sza-
cunek u obcych.
Prosimy s w imieniu Pol-

 

  . wy
legata z mandatem na to posie-

| dzenie 1go października, br, o
godzinie Bej wieczór na salę Klu-

9 West 22nd St.
Tymczasowy -Zarząd -Złączo-

Towarzystw:
Jan Wł. Manowarda, prezes
Józef. Radecki, kasjer
Wincenty Rogoziński, sekr.

Klub Weteranów Armji Pols-
(kiej w Bayonne, urządza Bal
Wiejski wsali Opera House przy

| Ave. G i 906) ulicy. Ba] rozpo
czyna się o godzinie 6.30 wieczo-
rem i trwać będzie do rana.
Ktokolwiek z polonii zechce

czas spędzić wesoło wsobotę 27
września, niech przybędzie na

  

Wbal Weteranów Armji Polskiej.
0 liczne przybycie Szan. Polo-

nje. prosi
KOMITET.

JERSEY CITY

We wtorék GHIA 16 września
o godzinie 8 wieczór, w sall prey
Jersey Ave. i 4 ulicy odbędzie
się bardzo ważne zebranie w
sprawie _ponownego otwarcia
szkółki języka polskiego.  Refe-
rować będzie ks. Pawłowski i
inni, Wszystkich zainteresowa-
nych niniejszą sprawą, serdecz-
nie do współudziału zaprasza

Komitet.

PLAINFIELD

Niniejszem zawiadamia .sig
wszystkich rodziców i przyja-
ciół, iż w środę dnia 17 września
o godzinie 8 wieczór w sali ze-
brań Polskich Baptystów, odbę-
dzie się ważne zebranie w spra-
wie otwarcia szkółki języka pol
skiego.

 

 

Wszyscy, „którzy rozumią do-»
niosłe znaczenie uczenia dzieci
języka polskiego, serdecznie są
proszeni do współudziału.

Passaic

Oddział im. Ossowskiego Zw.
Soc. Pol. w Passaic, N. J. urzą-
dza wielki bal na sali Magdzia-
ka i Tomczyka, przy Passale ul.
róg ósmej, dnia 27 września, -
Bal rozpocznie się o godzinie 6

 

OLBRZYMI POŻAR
W BUFFALO; N. Y.

BUFFALO, 14 września. -

Pożar, który wybuchł w cztero-

piętrowym gmachu Laufer Fur.

niture Co, położonym przy

Broadway przez dłuższy czas

zagrażal zniszczeniem sercu pole

skiej dzielnicy w

Buffalo. Straty wyrządzonę po-

żarem wynoszą $250,000. Strat

w życiu ludzkiem nie było. Ro-

hctmc) opuścili na czas swe sta-

nowiska w fabryce, Pr lama
pożaru niewiadoma: - ,~

 

 

 

Uczciwość wynagrodzona

NEW YORK, 14 września. -
Fritz Broberg, chłopiec do po-
sylek zatrudniony przez We-
stern Union otrzymał znaczną
nagrodę za sumienne wypełnia
nie swych obowiązków. _W
chwili, gdy chłopiec szedł do
Importers and Traders Bank z
poleceniami dla wypłaty, jakiś
nieznajomy wcisnął mu 50c. do
ręki prosząc o przedłożenie w
banku czeku na $3,200 wysta-
wionego rzekomo przez Warren
SanngsBankPenna
Przedałameme tegoegoczekuw

banku przez chłopca byłoby spo-

wodowało jego wypłacenie dla

właściciela, który by się po nie-

go zgłosił pociągając dla banku

stratę, ponieważ czek okazał się

falszywym. Chłopiec nie mo'

gąc się wymówić od wzięcia cze-

ku, -zawiadomił , o -wypadku

również Importers and Traders

kompanję Western Union, jak

Bank, które udaremniły oszu-

stwo.

 

  

Zaburzenia irlandzkie

w Ulster

BELFAST, 14 września,

Pomiędzy cywilną policją a ir-

landzką ludnością miejscowości

Kilkerrin, powiatu Galway do-

szło do gwałtownego starcia,

gdy cywilna policja starała się

rozpędzić demonstracje katoli-

ków irlandzkich przesiw wła-

dzom prowiné‘gi Ulster:

 

Niedobitki powstaficow 'bra-

zylijskich wypędzone

z Sł Paulo:

BUENOS AYRES, 13 września.
«- Oadzialy powstańcze w stanie
Soo Paulo poniosły sianowczą
klęskę 1 zostały wypędzone w kie
tupku stanu Parana, jak donosi
wiaJamość z Mio de Jdpeiro do
argentyasicie) agenc}i wladomo-
wiewej „La Nacion". Niedobitki
Jowstańców wsiadłyna cztery o-
kręty rzeczne i popłynęły w kie-
runku St Joseph w stanie Para-
na, pozostawiając liczne materja.
ly wojenne i zapasy żywności
nad brzegami rzeki,

  

 

  

 

Federacja Pracy stanu Ohio
za La Follettem

SPRINGFIELD, O. 13 wrześ-
nia. - Konwencja Federacji Pra-
cy stanu Ohio, po wielu godzi-
nach gorących debat, uchwaliła
opowiedzieć się z poparciem dla
sen. La Folletta na prezydenta
Stanów Zjednoczonych.

Zakończenie konferencji
robotników tkackich

NEW YORK, 13 września.
Konwencja robotników tkackich
United Textile Workers, odbywa-
jaca się w Great Northern Hotel,
zakoheryla sig weroraj jednomy-
ślnym wyborem starego zarządu.
Przewodniczący McMahon z Pro-
vidence, R. I.; wiceprzewodniczą-
cy James Starr, Paterson, N. J.;

  

  

ZE SWIATA

Zdegrodowany. prozytent Republi-
xi Chile znajduje elę w drodze do Eu.
ropy.
Początkowo prezydent Aleksandr!

zamierzał zatrzymać stę w Argenty.
nie, ale zmieni swoje sdwnie, otrzy.
mawszy zaproszenie od wybitnych
osobistości dlu, odwiędeenia krujów
europefekich.

Okręt wojenny Stanów Zjednoczo-
nych, Galveston, w Ha-
wanie, otrzymał rozkaz udania się na
wody Repubifki WHondurse, gdzie się
toczą krwawe walki powstańców prze.
ciw rządowi fedoretuemu

Preedstawictele państw ckich
się na oddanie przedstawicie

low! bolszewickiemu w Peklnte gma-
chu byłej rosyjskiej ambasady. któ-
ry dotąd pozostawał pod zarządem

alfanckich 1 był użyty
Jako schrontsko dla rowyjakich uchodz.
ców: monarchistycznych,

Prezydent Republiki Połudatowych
Chin, dr. Sun Vut Sen ogłosił się wy.
rożnym zwolennikiem bolszewizmu i
wezpał Chińczyków do pozbycia się
rządów dyplomatów, którzy narzuca.
ją swą wolę rządowi chińskiemu bę-
dącemu narzędziem w ręku dyploma.
tów zagranicznych podobnie jak był
rząd polski w chwili rozbiorów

 

 
W  pobliiu MexicoCity, w miej.

scowości Culcnico zostały przypadko»
wo odkryte starożytne miasta meksy.
kańskie pokryte lawą z wygasiego
wulkanuSpecjalna ekspedycja została wy.
siana do odkopania ralanych lawą
tuin, które zawierają ślady zupełnie
odrębnej cywilizacji, jaką miały zna.
ne w bistorji ludy meksykańskie.

 

W Stanach Zjednoczonych w
czasie obecnym jest w użyciu
przeszło samocho-
dów. «

kk, k
Podczas dziewiętnastego stu-

lecia ludność świata powiększy

000,000. Wciągu bleżącego, stu
lecia ludność podwyższa się w
stosunku 20,000,000' rocznie.

Największą mapą w świecie
będzie mapa Kalifornii, która
będzie miała 600 stóp długości
i osiemnaście stóp szerokości.
Mapa ta jeśćUbeźnie ópracówy-
wana w San Francisco

Z powodu niedawnych rabun
ków poczty w Stanach Zjedno-
czonych, do których używali
bandyci bomb z trującymi ga-
zami, departament, poczt wy-
ekwipował przeszło pięć tysię-
cy pocztowych. urzędników w
maski, jakie używano podczas
światowej wojny.

KATASTROFA TRAMWA-

JOWA W NEW YORKU

NEW YORK, 13 września:

Pędzący z wielką szybkością na

dziewiątej Ave. tramwaj, nad któ

rym motorman widocznie stra»

cił kontrolę, uderzył z całą siłą

w tramwaj .lin Crosslown 42
ulicy, przejeźdźająty: w tej chwi-
li przez tory tramwajowe 9 Ave.,
rnzbtjając prawie doszczętnie tyl
ną-jego część i powodując cięz-

sze i lżejsze obrażenia 23

z których dwie znajdują,
skle śmxercl

PHILADELPHIA M.

PierwszyPolski Balet

 

 

  

 

Pierwszy polski balet pod kie-
runkiem pani A. D. Niementow-
skiej. Tańce klasyczne, baleto-
we, narodowe, balowe. Kursa
«dia dzieci dorosłych. Szkółka
fizycznej kultury dła dzieci od
lat 4 do 6. Ceny przystępne.
Zgłoszenia Dom Polski, 21 Fair
mount Ave., we środy od 5 do
8 wieczór, w soboty od 1.do 4.po
południu.

(14)

 

LISTY 00 ODEBRANI
W REDAKCJI

Dereń
Dzierżek Stanley

ła się z 640,000,000 na 1,600,- )

"->>

* NOWY SWIATjOXIłDZXAłl-h 15 WRZESNIA (NOXDAY,.SFPTEMBPB 15) 19%.__
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Interesy do sprzedania „
(Business Oppertunition) WwRealności do(Reel CANDY stare do rprzedania z powodudo Ruropy: maorzectydor Hate izat, New Yore

CADYsore Jot do mud-m- za baz
dlo nieo cenę  Zgłość kędo: , 113

SL Jerney City N 3

waJestu
rouklepu
 

T
+ powedu na tany: C94

do
3C, Hoboken, N° 4

(ie
„w
się, 310

CANDY Store do sprzedanie z powodu
Innego interem; % pokoje w Ole, -

zgłoszeste in im. st roznnk—
(

 
CANDY store i grosernia w dobre} am:

nier.“thembardgo tanio. - zB
Baron 1 tio  

F1Cigar store it

 

towne) willy,
re

train do Ditmar
RZEDANIA grosernia 1. dellkac

fabrykami, mieszkanie
York St, Jersey Cl:

Gen

   

en. mie
goo -9

Do SPRZEDANIA hardmo okiem
nasa - drukarska -1 nowa -rozmaite

akcie "maszyna do "robienia
kslenówriy, -Zgłoszenia, Noe
wir dwiat, 566 Manhattan Ave ,

DoSPRZEDANIA eter saloon;
cze prowerująci:: tanio

Ta. wis mast ooh s:

interes
Zgloś

 

TTR
t

usuxrmssmv 1 grosernie ze wszyst.
i- urządzeniami w pierwszorzędnej
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   BHBWCEYNT do domowe) rossi,
rge tt le\|l<)nowl.‘

do, ate LJ ath
Thas, Irons W
OPERATORKT druclarki, do-

1 do uczanie na. drutach
ch den zerat
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